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Niezwykle sensacyjny przebieg pierwszego dnia rozprawy. 
idfelefonem od specjalnego wuslannina „(RenuMifti"). 

WARSZAWA. 29 stycznia. I jeden z sędziów nie jest sędzią, • ucędnl 
W *-vm w\(!/| ; l|e s a du okresowe- kiem min. sprawiedliwości, 

go w Warszawie rozpoczęta sle przed | Przew. (po cichej naradzie sądu): 
południem sprawa Piotra Jagodzińskie-, Sąd : stwierdza, że aczkolwiek sędzia zo 
go 1 towarzyszy jego oskarżonych 
U PKZYOU I OW A M t ZAMACHU NA 

stał mianowany urzędnikiem, to jednak­
że nie objął jeszcze swego stanowiska i 

ZYC1F Ml AR^ZAł K A P i ł sCinŚKIFGO.J dlatego wniosek obrony uznaje za bez-
Wielka sala warszawskiego s a d u o- przedmiotowy, 

kręgowego przepełniona była już o go-1 Adw. śmiarowski: Prosimy o wypo-
dzlnle 9 rano, mimo Iż proces rozpoczął wiedzenie się p. prokuratora w tej spra-
slę dopiero o 11 -ej. . I wie. 

Prokurator: W zupełności podzielam 
stanowisko sądu. 

Adw. Śmiarowski: Powołuję się na 
procedurę i uważam, że sąd jest nienale 
życie obsadzony. Ponieważ jeden z sę­
dziów jest mianowany urzędnikiem min. 
sprawiedliwości, przeto ta dwoistość nie 

Dla publiczności wydano bilety, Jed 
nakże 
SALA JEST NATŁOCZONA NAPEW-
NO PODWÓJNA ILOŚCIĄ SŁUCHA­

CZY, 
aniżeli pomieścić mogą stare mury war 
szawsklego sadu. 

Dla przedstawicieli prasy ustawiono 
SIT'*-!.*' może być zaakceptowana. Nie zgłasza-rlwa vłelkle stołv. Przv których z łru- w n i o s l t u 0 w y i ą c zen i e , ale o należy-dem mogą się pomieścić przedstawicie- ' ^ j , 

le drlennlkow warszawskich, prowincjop p < ) r e
s

p I i c c ^ ^ 0 « { a d w , ś r a u . 

nalnych I zagranicznych. „ ' nowskiego, przewodniczący zabrał glos, 
Ma rozprawie znajda się n « t e l > u « c y j^^^- c żft s ą i utrzymuje swą decy 

korespondenci zagraniczni: z „London . 
Daily News", ..Chicago Tribune", „Ber- ' 
liner Tageblatt", „Vosslsche Zeitung", 
sowieckich agencji „Tass", „Izwiestia", Odczytanie obszernego aktu oskarżę-

O s k a r ż e n i . 

agencja Wolffa, „United Press", „Vor- ".a trwało przeszło pół godzmy. i v , z n , e : 
w a r t e " , „Pesti Napie", „Lokal Anzeiger", s ^ d przystąpił do zbadania oskarżonych. 
New York Times",«-„Kölnische Ztg" i Przewodniczący zwrócił sic do podsą-

"lownial de Geneve". |dnychz uwagą, ze maj-.t P R A W O me odpo­
wiadać na pytania i nla będzie to I M D o ­
czytane za dowód winy, a następnie, że 
mogą świadkom zadawać pytania I p >d-i„ u~.,„„., t „ t ' c z a s zeznań ich składać wyjaśnienia. — 

•i a ^ n $ O w ^ ^ y P r z e s I ^ h ^ i e oskarżonych zarządzono 

K A Z L J F S X czyansuejza Z ° A M A Ä T ' ^ S j 1 tS2^& "1™**° I ^ " 0 " 
•".^gubernatora warszawskiego, Ska- cześme współoskarżonych na czas prze­
g n a , na karę śmierci, sam zaś Z A za-\ słuchania jednego Z nich. 
nach terorystyczny w 1905 roku skaza- n m m m m v m n , m 
iv na karę śmierci, którą zamieniono M U / | P / > F F L N & L L I N 
ako małoletniemu na katorgę. W kator-.MUAWUMłll 
!ze spedz.il 10 lat od 1907 do 1917 r. DziQiiielewski, poseł w dwuch ostat-
• 1 ich kadencjach sejmowych. 

Trochimowicz i Białkowski—to urzędu 
'icy powiatowej kasy chorych, ostatnio zeznaje Trochimowicz. Z rozporządzenia 
redukowani. przewodniczącego sądu wszyscy pozo-

Ostatni wreszcie Markowski — ska- s t a l j tymczasem wyprowadzeni zostają 
:any Z A czasów rosyjskich na zesłanie, z s a l i , tak że Trochimowicz zeznaje sam 
/. zawodor sztukator. |na ław e oskarżonych. Trochimowicz 

Na sali sądowej w pierwszych rzę- j e s t prostym robotnikiem o bardzo nje-
iach ławek siedzą rodziny oskarżonych, skomplikowanej psychice. Słabo orjentu-
W chwili wprowadzenia oskarżonych N A j e s i ę w c a f c j s p r a w j e , bardzo często nie 
:alę o godz. 10.50, kobiety zaczynają , 

Trochimowfeza. 
Z pośród oskarżonych jako pierwszy 

•fakać, 
Ławę obrończą zajęli: adw. Beren-

on I Śmiarowski (rzecznicy Dzięgielew-
•kiego, adw. Szumański (Jagodziński), 
•:lw. Benkel (Trochimowicz), adw. Ho-
jgwi] i adw. Rudziński (Markowski) I 

adw. Gacki (Białkowski). 
Komplet sądzący stanowią: przewod-

iczący sędzia Neuman, prezes VIII wy­
działu karnego, dalej sędzia Lauer, ja-

0 referent i sędzia Łaszkiewicz. Oskar-
va prokurator Grabowski. 

rozumje pytań sądowych i nie umie nale-
życ e 'się wysłowić. 

— Czy oskarżony przyznaje się do 
winy? — pyta przewodniczący. 

— Nie, hle przyznaję się. 
— Czy ten spisek miał na celu za­

mach na Marszałka Piłsudskiego? 
— Nje, nie przyznaję się. 
— W takim razie niech oskarżony 

sam udzieli sądowi wyjaśnień, jak to 
było. 

— Pracowałem — zeznaje Trochimo-
Na wstępie adw. Berenson stawia 1 wicz - jako dozorca w kasie chorych i 

.vniosek o odroczenie sprawy z powodu ; tam m ędzy innymi pracownikami po-
Menależytetjo obsadzenia składu sądu ! znałem. Purzyckiego, który jest kierown, 
'chodzi o przewodniczącego sędz. Neu-'k'em kasy chorych na powiat. Purzycki 
mana który został mianowany urzędni- kiedy dowiedział się, że jestem człon­
kiem'min. sprawiedliwości 4-go stopnia, kiem mil cji PPS zwrócił się do mnie z 

Przewodniczący: Obrona mogła propozycją ażebym wstąpił Gr> partyjnej 
wnieść o wyłączenie sędziego na 3 dni milicji 1 zajął się obserwowaniem ;-óż-
preed rozn-awą. jnych osób, co do których zachodziło po-

Adw. Berereon: N'e chodzi o wyłą- dejrzenle, że są to agenci pol'cfl. 
czenie, lecz o nienaleiyla, obsadę, gdyż • — A czy oskarżony wie co to znrezy 

\ milicja porządkowa? — pyta dalej prze­
wodniczący. 

— Tak, to są ludzie, którzy pilnują po 
rządku na wiecach i zebraniach. 

— A dlaczego mil cja ta nazywa się 
porządkowa, czy jest jeszcze inna mili­
cja? 

— Tego to ja nie wiem. 
— A czy oskarżony odróżnia odłamy 

swej partji-
— Ja nic nie wiem o żadnych odła­

mach. 
— I tego oskarżony nie wie, czy jest 

PPS CKW i PPS-frakcja? 
— To są zupełn e oddzielne partje. 
— Niech oskarżony mówi dalej co 

było. 
—Purzycki — ciągnie dalej oskarżo­

ny — kazał mi, abym przyszedł na zbiór 
kę na ul. Długą 19. Myślałem, że tam bę­
dę obserwować jakiegoś agenta policji. 
Tam jednak okazało s ę, że to .lie była 
żadna obserwacja, ale zbiórka. Na tern 
zebraniu mówili, że my sioiniy w walce 
1 że trzeba organizować piątki, aby nas 
nie zaskoczyli. Trzeba się przyholować 
do akcji. Ja myślałem, że tutaj jhodzj o 
akcję przeciwko jakiejś innej irganizacj' 

; politycznej, naprzykład PPS-frakcji. — 
Przemawiał do nas Jagodziński, że my 
musimy przygotować robotę, do której 
trzeha ludzi dobranych, młodych, spry­
tnych pewnych t mających wiatr w no­
gach. 

— Przew.: — Czy Jagodziński mówił, 
o organizacji terorystycznej? 

Oskarż.: — Nie, o tern nie słyszałem. 
T — A czy pan znał kotfeś z pośród 

tych, którzy przyszli na u1. Długą? 
— Znałem tylko Purzyckiego i len 

Purzycki właśnie mówi o piątce. Póź­
niej nasza grupa została rozwiązana i 
powiedzieli nam, że będziemy musieli 
przyijść drugi raz. Po dwuch dniach do 
kasy chorych przyszedł do mnie Purzyc 
ki, spotkał mnie na podwórku i powie­
dział, że następna zbiórka odbędzie się 
na pl. Trzech Krzyży, ale później zmie­
nił adres na ul. Długą. Powiadam wów­
czas do Purzyckiego, że ja nie mogę tak 
daleko chodzić, a nie mam pieniędzy na 
tramwaj. Wtedy Purzycki wyjął 5 zło­
tych pokazał mi i powiedział, że za 
wszystko płaci. Tak poszedłem na ulicą 
Długą. Jagodziński znów przemawiał, 
mówiąc, że wszyscy teraz są ludzie pew 
ni 1 czy decydujemy się na wstąpienie do 
piątki. Na to odezwał się Chróściński 
oświadczając, że on jest już za stary do 
akcji i wobec tego on pragnie wystąpić. 

— Wiele lat ma Chróściński? 
— Nie wiem, on już jest siwy i mó­

wił, że ludzie starzy nie powinni już my­
śleć o rewolwerach i o obronie. 

Przew.: — A czy na zebraniu nie 
mówiono o tem, że rozdzielą wam broń? 

— Tak. Jagodziński mówił, że dosta­
niemy broń wtedy, kiedy będzie nam po­
trzebna. 

Oskarżony mówi da l e j ;— Po przemó 
wieniu Jagodzińskiego nas2a grupka zo­
stała rozwiązana. Po kilku dniach Pu­
rzycki kazał mi stawić się na rogu ul. 
Leszno i Solnej naprzeciw restauraqi. 
Stamtąd udali się wszyscy do jakiegoś 
mieszkania prywatnego. Jagodziński te­
go dnia mówił że będzie poważna robo­
ta. Jego przemówienie było co chwila 

przerywane, gdyż wywoływali go do sie­
ni i tam coś z kimś szeptał. W każdym 
razie dowiedzieliśmy się, że Jagodziński 
ma rzucić na kogoś bombę na jakiś sa­
mochód, który będzie przejeżdżał Al. 
Ujazdowskicmi. 

Zamach na „Wąsala 
Natomiast my bojowcy mamy obser­

wować Jagodzińskiego i gdyby policja 
albo ktokolwiek inny za Jagodzińskim 
gonił, wówczas my mamy gęsto strzelać. 
Purzycki zapytał wówczas Jagodzińskie 
go na kogo ma być zamach. Jagodziński 
na to w pierwszej chwili nie odpowie­
dział, ale kiedy Purzycki zapytał, czy 
zamach ma być na „wąsala", Jagodziń­
ski potwierdził to skinieniem głowy. My 
siałem już, że zaraz pójdziemy na robo­
tę, ale Jagodziński powiedział, że jesz­
cze dziś nic z tego nie będzie i kazał 
nam się rozejść. Purzycki wychodząc ze 
mną powiedział mi: 

— Już dosyć gadania — trzeba 
przejść do czynu... 

Przew.: — Czy była na tern zebra­
niu mowa o bombie. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej), 

È 
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Osk.; — Nie pamiętam. 
— A kto mUf najpierw pojechać na 

mlejfce zamachu? 
— Najpierw miał jechać Jagodziński 

z Purzyckim jedną taksówką a my póź­
niej drugą taksówką. Zdaje mi się, że Ja 
godziński dal Purzyckiemu 5 zł. na ko­
szta przejazdu. 

— Crv oskarżony miał broń? 
Tak, miałem rewolwery w domu. Dal 

ml Je Purzycki. 
— Czy oskarżony chodził na wiece 

z rewolwerem? 
— Tak, chodziłem, ale nie strzelałem 

Broń dostałem przed wielką demonstra­
cją 14 września. Purzycki przyszedł do 
mnie z Chróścińskim, wręczył mi rewol­
wer i kazał mi iść na ul. Warecką do lo­
kalu PPS. Dopiero stamtąd udaliśmy sie 
do Doliny Szwajcarskiej, gdzie był wiel­
ki wiec Centrolewu. Po- wyjściu stam­
tąd rozpoczęła sic strzelanina. Ja nie 
strzelałem, ale prędko uciekłem. 

Sędzia Ląuer: - - Co oskarżony ro­
bił; w PPS? 

— Płaciłem składki jako członek i 
chodziłem na wiece i zebrania. Ja do ni­
kogo nie strzelałem. Ale Purzycki mów'ł 
mi, że strzelał w.A|. Jerozolimskich. 

Przew.: — Dlaczego oskarżony tak 
sympatyzował z Purzyckim? 

— Bo on mnie dobrze traktował. Ja 
byłem dozorca na podwórzu, a on był 
wysokim urzędnikiem w biurze. Ciągle 
do mnie przychodził i mówił, że jesteś­
my towarzysze. 

— A czy Purzycki nic mówił panu 
i»o co daje rewolwery. 

— Powiedział mi. że rewolwer jest 
potrzebny milicjantowi, do pilnowania. 
Ja miałem pilnować lokalu przy ul. Wa­
reckiej 7, gdzie mieści się redakcja „Ro 
botnika" i CKW. PPS. 
fcuosr; A c?y, oskarżony sh-zclą!,.? rey/ol-, 
weru, który otrzymał? 

— Owszem, strzelałem w piwnicy w 
gmachu kasy na dzień przed aresztowa­
niem. Później schowałem rewolwery na 
strych. Jeden rewolwer należał do mnie 
a drugi do Purzyckiego. 

Sędzia Lauer: — Czy oskarżony W 
chwili, kiedy oświadczono mu na kogo 
będzie wykonany zamach był gotów do 
wypełnienia zleceń? 

— Ja się wtedy bardzo zawahałem, 
- i A dlaczego w tym momencie os­

karżony się nie cofnął? 
— Bo mnie bardzo podburzali. 
— Kto był komendantem milicji do 

której należał oskarżony? 
— Komendantem był Żrubik, który 

pracował w milicji. 
Badanie oskarżonego Trochimowi-

cza trwa do godz. 1-ej. Oskarżony jest 
widocznie bardzo zmęczony i zdener­
wowany. Zdaje się, że dopiero teraz pod 
czas przewodu sądowego uświadomił so 
bie, co uczynił i jakie mu grożą konse­
kwencje. Podczas badania Trochimowi-
cza przez cały czas na sali' obecny był 

f rezes sądu okręgowego w Warszawie 
adeusz. Kamiński. 

Zeznanie 
Białkowskiego. 

Po krótkiej przerwie rozpoczyna sąd 
badanie drugiego z kolei oskarżonego, 
a mianowicie Józefa Białkowskiego. Li­
czy on lat 30. Jest również urzędnikiem 
kasy chorych. Białkowski na pytania 
wstępne przewodniczącego oświadcza, 
że do winy się nie przyznaje i w źadnem 
terorystycznem zrzeszeniu udziału nie 
brał. Do wykonania zamachu nie przygo­
towywał się. 

Pewnego dnia — mów: Białkowski— 
opowiedział mi Chróściński, że czeka 
mnie robota i pytał mnie czy umiem się 
obchodzić'z rewolwerem systemu .sió­
demka". O co Chruścińskiemu chodziło, 
nie wiem. Potem Purzycki wciągnął 
mnie w swe zbiórki, które odbywały się 
na Długiej i na Leszno 

Na ostatniej zbiórce przewodniczy! 
Jagodziński i powiedział, że dziś będzie 
robota. Oświadczył, że rzuci bombę pod 
samochód i my będziemy go osłaniać. 
On z dwoma innymi stanie po jednej 
stronie Al. Ujazdowskich, a ja jeszcze z 
jednym bede stać vo drugiej stronie na 
przeciwko domu Nr. 47. 

— Jak się zbiórka skończyła? 
— Jagodziński kilka razy wychodził, 

do sieni, z kimś 
końcu przyszedł, powiedział, że nic nie 
będzie z roboty. Kazał nam iść do domu, 
ale wychodzić z lokalu kazał każdemu 
z osobna, bo może nas obserwować po­
licja. 

W dalszymi ciągu zeznaje oskarżonv. 
że od dwuch lat nie należy do P.P.S G. 

1 C W . bezpośrednio/ lecz tortowaTzystwa 
uniwersytetu robotr-ic^ego, który jest' 
t?ód%Rkf W - S 'C.K.W; 

Przew.: — Czy oskarżony nię przy*-
pomiria sobie, że Chróściński powiedział 
do Jagodzińskiego: „Wezwaliście tu nas, 
ateście się nie pytali, czy my chcemy i 
umiemy władać bronią?" 

Białkowski: — Tak jest, to sobie 
przypominam-

— A wtedy Chróścińcki nie powie­
dział, że więcej nie przyjdzie'na zbiórkę? 

— Owszem, powiedział. Powiedział, 
że więcej nie rtrzyjdzie, bo nie wie dla 
jakich celów sformowano „piątkę". 

— A ©Skarżony wiedział dla jakich 
celów?'. 

— Ja też nie wiedziałem. 
— A dlaczego oskarżony został w 

„piątce" 1 nfe rzuci! tej roboty? 
— Właśnie po trzeciej zbiórce powie­

działem, że więcej nie będę przychodził. 
—' Komu pan to powiedział? 
- r Sobie powiedziałem. 

Następnie Białkowski zeznaje, żę wy-
$tano go do Częstochowy na ćwiczenia 
gimnastyczne i przez te dwa tygodnie 
kasa chorych płaciła mu pensję, a na je­
go stanowisko wzięła zastępcę. 

Dalszy tok przewodu sadowego wy­
jaśnia, że ćwiczenia gimnastyczne, o 
których wspomina Białkowski, były obo­
zem ćwiczebnym milicji P.P.S. C.K.W-, 
urządzonym W miejscowości Zawodzie 
pod Częstochowa. 

Przew.: — Kto pana delegował na te 
ćwiczenia fizyczne do Częstochowy? 

— Delegował mnie TUR. 
— Kto pana zapisał na ćwiczenia czę­

stochowskie? 
— Żnrbik-Kozakiewicz. 
Na dalsze pytania wyjaśnia Białkow­

ski, że był to Instruktor techniczny mi­
licji P.P.S. CK .W. Na pytania obrońcy 
odpowiada Białkowski, że po dokona­
nym zamachu spiskowcy mieli wrócić 
na ul, Leszno Nr. 55 do lokalu Oorgolo-
wej, u której odbywały się zbiórki. 
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Zeznania 
Markowskiego. 

kiedykolwiek, że ma być wykonany za­
mach i na kogo ma byc wykonany? 

— Dopiero na ostatniej zb orce Jago­
dziński powiedział, że zamach ma być 
wykonany na „wąsala" (tu Markowski 
robi charak:crystyczny ruch ręką kuto 
ust, jakby gładził sobie zwisający w dól 
wąs). Kiedy Jagodz.uski powiedział, kto 
ma być ofiarą zamachu — miny wszyst­
kim zrzedły. 

W toku dalszego badania oskarżony 
wyjaśnia, że w sercu chowa pamięć o 
tych czasach, kiedy należał do przedwo­
jennej organizacji bojowej, ale obecnie 
nie chciałby do tych czasów powracać. 

.Trzeci z przesłuchiwanych oskarżo­
nych wchodzi na salę Markowski. Liczy 
lat 43, robi wrażenie półinteligenta, jest 
bardzo elokwentny, znacznie rezolut'iiej-
szy od dwuch poprzednich. Oświadcza, 

. t że od roku I9J9, t. zn. od chwili powrotu 
rozmawiał, a kiedy w i z Syberji, do żadnej partji politycznej nie 

należał. 
— Czy przebywał oskarżony na zbiór­

kach w mieszkaniu Gorgolowej? 
— Przebywałem-
— Czy należał oskarżony do bojo­

wej „piątki"? 
. —Należałem; .., .. , t ... ,. 

—<- Jeżeli nie należał c-skàfzony do 
partji, to Hoco zapisał.si^do tarorystyę*-, 
nej „piątki"? \" ' • 

— 'Nie wiem sam. Należałem do sto­
warzyszenia b. więźniów politycznych. 
Jagodziński nam mówił w lokalu stowa­
rzyszenia b. więźniów politycznych, któ­
ry sąsiaduje z mieszkaniem Jagodziń­
skiego, że będzie organizować „płatki" 
bojowe na wzór bojówek z roku 1905. 
Trzy „piątki" bedą sie łączyły w szesna­
stki, gdyż bedą miały na czele komen­
danta. Ja uważa'ern. że w niepodległej 
Polsce takie bojówki tworzone na podo­
bieństwo bojówek przedwojennych, któ­
re zwalcza1 y rządy zaborców — nie po­
winny być tworzone. Oprócz tego uwa-
ża'em, że ludzie żonaci nie powinni mie­
szać sie do takich niebezpiecznych spra­
wek, ale w. końcu Jagodziński mi wy­
tłumaczył, że to wszystko jest tylko po 

ZBznsnia 
wZięgielewsHiego. 

Jako przedostatni oskarżony; zeznaje 
b pos. Dzięgielewsk , lat 35. Oświadcza on 
że był w dwuch kadencjach sejmowych 
posłem z ramienia PPS CKW. Jest człon 
kiem rady naczelnej tej partji j prowadzi . 
robotę w milicji dzielnicowej PPS CKW 
w Warszawie. Zawsze był w PPS czyn­
nym członkiem. Poseł Dzięgielewski wy­
głasza dłuższe przemówień e. w którerji 
„zOaią stanowczośćią -oświadeza, że idea 
stosowania teroru indywidualnego niema 
obecnie w PPS CKW zwolenników i dla­
tego uważa oskarżenie go o przygotowy 
wane zamachu za bezsensowne. Dalej 
stwierdza, że partja nikomu broni nie do­
starczała, choć możliwe Jesl, żc poszcze­
gólni członkowie partji mieli nawet po 
kilka rewolwerów." 

Prok: — Czy w PPS CKW nie było 
tarć? 

— Tarcia były, ale jedynie na tajnych 
posiedzeniach. Nazewnątrz nigdy się tar­
cia nic ujawniały. 

Adwokaci: Rudziński, Berenson i Smia 
rowski zadają oskarżonemu posłowi 
Dziegielewskiemu szereg pytań, z któ­
rych większą część przewodniczący u-
chyla ze względu na ich charakter poli­
tyczny i na to, żc nie wnoszą one do spra 
wy nic nowego. 

Następnie sąd zarządza przerwę. O 
godzin e 6.30 posiedzenie zostaje wzno-

to, aby wypróbować ludzi i przekonać 
rftj. czy są oni wierni partji. Ja Jagndziń-
sklemu zawsze wierzyłem. ' wionę. Jako pierwszy zeznaje oskarżona 

Prok: — Czy Jagodziński zdradza!. Jagodziński. 

Z e z n a n i u J a g o d z i ń s k i e 
Jest on niskiego wrostu, szczupły o 

twarzy mało charakterystycznej, minio 
to jednak inteligentnej. Mówi płynnie, 
podkreślając słowa gestami. 

— Do żadnej winy się nie przyzna­
ję — oświadcza — należę do PPS i wier 
ny jestem Centralnemu Komitetowi W y ­
konawczemu. W milicji nie przyjmuje 
żadnego udzału, natomiast jestem prze­
wodniczącym komitetu dzielnicowego i 
wchodzę wobec tego w skład okręgowe­
go komitetu robotniczego m. Warszawy. 
Od dłuższego czasu mówiono powszech­
nie w naszej partji, że między nami są 
prowokatorzy. W em naprzykład z całą 
pewnością, że podczas wiecu Centrolewu 
w Dolinie Szwajcarskiej mówca Arcisze­
wski nawoływał do spokojnego rozejścia 
się, a jednak, kiedy tłum wychodził z wje 
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St. Frenkel 
( «krrypee) 

G. Fitelberg 
(dyrekcia) 

cn, rozpoczęła s'ę dzika strzelanina. Nie 
ulega kwcstji, że w interesie naszej partji 
i ruchu robotniczego leży wykrycie pro­
wokatorów. Z tą propozycją zwróciła się ' 
do mnie pew.ia osoba z mojej partii. Za-! 
zaznaczam wysokiemu sądów' z nacis-, 
kiem, że nazwjska tej osoby z którą rozr 
mawiałem nie wymienię, pomeważ nie' 
chcę aby ilość oskarżonych na tej mo Ja- \ 
wie się pow ekszała. Jestem członkiem 
mało znanym w partii, gdyż nie wyste­
rowałem na wiecach jak<» mówca. Rów­
nocześnie jako stary bojowiec jestem do­
świadczony. Myślałem więc, że łatwiej, 
aniżeli kicdykolwek bądź indziej uda ml 
s|ę wykryć konfidentów policji, pracują­
cych w tonie partji, o ile dla fikcji we­
zmę icb na Jakąś robotę. 

W lokalu przy WareckeJ 7, gdzie 
mieści się redakcja „Robotnika" zosta­
łem między innymi zapoznany z Purzy­
ckim, ponieważ Istniały poważne podej­
rzenia, że w grupę Purzyckiego istniały 

. jakieś S7nicie. Nie powiem również nrzez 

. kogo mnie z Purzyckim poznano. Oczy­

wiście w tym momencie bynajmniej n!e 
przypuszczałem, że Purzycki jest prowo 
katorem. Wziąłem Purzyckiego na stro­
nę i powiedziałem mu. że powinien ze- 1 

brać wszystk"ch swoich ludzi, ponieważ 
będziemy mieli dla nich pewną robotę.' 
Na pierwszem zebraniu wyjaśniłem 
wszystkim co to znaczy „piątka" w języ 
ku rewolucyjnym. Wprawdzie ta „piąt­
ka" była kulawa, bo początkowo zjawi­
ło s'ę tylko trzech ludzi, ale innie nie za-
leżało wcale na tern. aby tych ludzi było ' 
dużo. W każdym razie byłem pV.vny, że 
wśród tych ludzi, którzy przyszli na pier 
wsze zebranie jeden musiał być stanow­
czo prowokatorem. 

Podczas pierwszego . zebrania nie 
wtajemniczałem nikogo w pracę, ale po­
wiedziałem tylko, że kto przyjdzie na 
drugk zebranie oznacza to, że sie godzi. 
Na djugiems-zebranlu jeden z „piątki", a 
miar- >wicię Chróściński, powiedział na 
wstępie, że musi się wycofać, ponieważ 
jest za stary na takie snrawy. Bardzo 
się z tego ucieszyłem 1 uścisnąłem mu 

dłoń. Po jego wyjściu rozpocząłem pierw 
szy wykład bojowy. Uczyłem moich lu­
dzi tego, czego mnie kiedyś uczono w 
czasach przedniepodleglościowych. Sta­
rałem sie wytworzyć wrażenie, że dla 
naszej „matki" już sie szykuje robota. 
ponieważ chodziło mi o wywarcie reak­
cji. Rozumiałem, że jeżeli wśrVl nas j?s' 
konfident, to ten konłid"nt będzie sie naj­
bardziej do roboty palił. 

Podczas, kiedy „piątka" była na gó­
rze w lokalu stowarzyszenia wi?ź"i<W 
politycznych, poleciłem Markowskiemu 
aby obserwował ulicę, gdyż wiedziałem, 
że jeżeli był wśród nas ko-fiJcnt. to z 
pewnością sprowadzi nam na kark poli­
cję. Markowski pilnował tedy ulicę, -a U: 
jakoś nic nic zauważył. Na to zebranie 
nie kazałem przynosić broni, bo gdyby 
nas nakryli z bronią, to byłoby gorzej. 
Natomiast powiedziałem moim ludziom, 
że zaraz przyniosę nasmarowane rewol­
wery. Mówiłem tak długo. abv tvlko za­
pełnić czas- Opowiadałem najpierw o 

(Ciąg dalszy na sir. 3-ej) 
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sytuacji politycznej / o tern, że kiedy 
przyjdzie odpowiedni moment, trzeba 
się będzie zabrać do czynu. Później po­
wiedziałem im, że rzucą bombą w Ale­
jach Ujazdowskich kolo domu z figura­
mi t jeżeli mnie będzie ktoś prześlado­
wał, naprzyklad policja, to obowiązkiem 
„piątki" jest umożliwienie mi ucieczki 
przez gęste strzelanie. W tej chwili je­
den z obecnych zapytał: 

— „Czy to na „wąsala?" 
Odpowiedziałem: „tak''. Gdyby byli w 

tym momencie wymienili nazwisko, na­
przyklad p. Prystora. aioo p. Sławka, 
albo nawet chińskiego mandaryna, po. 
wiedziałbym również , tak". Mnie cho. 
dzilo o to, aby moi ludzb byli pewni, żc 
rzeczywiście zamach ma mleć miejsce. 
Ktedy rozmawiałem o , wąsalu" wszedł 
Markowski i powiedział, że policji nie­
ma. Ja mu kazałem wyjść i pilnować da­
lej. W rzeczywistości policja była, ale 
ów dom gdzieśmy obradowali miał kilka 
wyjść. Policja czekała przy jednej bra. 
mie, a myśmy wyszli drugą. Został tylko 
Purzycki i dość natrętnie pytał mnie o 
techniczne przygotowania i rzucenie 
bomby. 

Chciałem tutaj wyjaśnić Wysokiemu 
Sądowi, że na bombach znam się tro­
chę. Wprawdzie w akcie oskarżenia jest 
powiedziane, że rzucałem bombę do ro­
syjskiego cyrkułu, ale akurat to nie od­
powiada prawdzie. Ja rzucałem wiele 
bomb na moskali, ale żadnej bomby do 
cyrkułu nie rzucałem, a cudzych zasług 
nie chcą dla siebie zabierać. Mam prze 

powiedzieć, że mogłem to, co w tej 
chwili mówię zeznać już dawniej w po­
licji, i może wtedy byłbym wypuszczony 
na wolność. Ale ja się uparłem i żad­
nych zeznań policji nie dawałem. Ja wo-
góle nie mówię z policję. Zdemaskowa­
łem konfidenta, uczyniłem to co do mnie 
należało i jcstemzadowolony. 

— Co pan ma do zarzucenia policji? 
*— Bić nie bili, ale ja z policją zasad­

niczo nie gadam. Tak samo, kiedy przy­
szedł do mnie jakiś pan w cywilu i za­
czął mnie pytać, nie chciałem z nim r07-
mawiać, chociaż mówił żc.jest sędzią 
śledczym. Dopiero kiedy mi pokazał pa-
pier, wtedy wszystko powiedziałem. 

że wszelkie pozory zamachu, cały ksztal 
zewnętrzny tego zamachu byl rzeczywi 

— Tak przyznaje. 
—- Pan musi wobec tego udowodnić, 

że pan miał rzeczywiście tylko zamiar 
inscenizować zamach fikcyjny, a nic rze 
czywisly. Niech mi pan, naprzykład po­
wie, r!!acz2go pan nic chciał przyjąć do 
piąiki Raczyńskiego i abadać czy nie 
jest on konfidentem? 

— Proszę Wysokiego Sądu, ja nic 
mogłem badać wszystkich członków 
parbji. Miałem za zadanie zbadać grupę 
Purzyckiego i tego się ściśle trzymałem. 
Gdybym natomiast rzeczywiście chciał 
stworzyć „piątkę"' terorystyczną, 
bym Raczyńskiego przyjął. 

— Więc, czy pan uważa, że pańska 
„piątka" zdała egzamin bojowy? 

— (Jagodziński uśmiecha się) — No, 
do bojowców im jeszcze trochę daleko. 
Gdyby to było 7,a dawnych czasów, to 
jabym ich wz'ął na jakąś matą robotę, 
żeby wypróbować Ich naprzykład na 
żandarmie albo szpiclu niemieckim. 

— A czy pan nigdy o tern nic myślał, 
że pan jednak występuje wobec tych lu­
dzi jako prowokator, że pan ich nama­
wia do rzeczy, które nie są przecież 

szłość rewolucyjną. Byłem przed wojną zgodne z pańskiemi myślami? 
w partji, ukończyłem szkołę bojową, | — j a chciałem się tylko przekonać o szkołę 
brałem udział w szeregu akcyj terory-
stycznych. Zostałem skazany na karę 
śmierci. Siedziałem w wielu więzieniach 
z wybitnymi terorystami rosyjskimi. 
Gdybym rzeczywiście był organizował 
zamach to proszę rai wierzyć, że ten za 
mach inaczejby wyglądał. Przedewszy- 1 

stkiem do zamachu należy mieć bombę, 
a ja żadnej bomby nie miałem. Ważniej­
si jeszcze od bomby są ludzie. Otóż ja 
nie miałem ludzi do zrobienia zamachu, 
bo przecież tej „piątki", o której tu się 
tak dużo mówi — nie można wogóle na 
zwać piątką zamachowców. Przedtem, 
aniżeli, bojowiec idzie na robotę, kiero­
wnik organizacji musi mieć pewność, że 
jego ludzie umieją strzelać, a ja nie wie­
działem, czv oni umieją nawet broń repe 
tować. Kiedy z moją żoną. która jest tu 
obecna na sali, przeprowadzałem akcję 
terorystyczną w stosunku do generał-gu 
bernatora Skalona w Wilnie, moja żona j 
trzy dni chodziła na wskazanym jej od­
cinku ulicy z koszykiem napełnionym 
bombami. 

Gdybym ja chciał wykonać zamach 
na Piłsudskiego, czy na kogokolwiek in­
nego, to nie zwoływałbym zbiórki na go 

^ . ^ . " ^ L ^ zeznawać przed policją, to 
siedziałbym nawet rok przed sprawą, a 
nie powiedziałbym nawet słowa. Taki ja I 
jestem człowiek. 

~ Ale przecież inni siedzeli. 
— Trudno, niech posiedzą. 
Przew.; — Czy pan chciał dopro­

wadzić koniecznie do procesu sądowe­
go? 

— Ja chciałem procesu, aby dopro­
wadzić do kompromitacji policji. 

— I siedzieć, i innym dać siedzieć? 
— Byłem przekonany, że sprawa zo­

stanie umorzona, ale teraz jest taka sy­
tuacja... 

Adw. Berenson: — Czy pan znał roz 
"Y*" | kład dnia Marszałka Piłsudskiego? 

— Nie. Z jednej strony mówili, że 
Marszałek po 16 gr>dzin na dobę, p r . I U -

je w prezydjum rady ministrów, a iiru 
znowu, że to nie prawda. 

Adw. Ś:riarowski: — Czy miał pan 
kiedykolwiek myśl wykonać zamach na 
kogokolwiek w Niepodległej Polsce? 

— Nic... 
— Prok; — Wiele pan zarabia mie­

sięcznie? 
— Mam pensję 400 zł. 
— No, i tak pan dzielił po 5 zł. na 

taksówki? 
— Moja żona wprawdzie narzekała, 

że to mnie kosztuje, ale ona przecież 
jest starym towarzyszem bojowym i ona 
to rozumie. Zresztą mam jeszcze pobo­
czne dochody i razem zarabiam 800 zł. 
miesięcznie. 

Przcw: — Przecież mógłby pan 
przedstawić przynajmniej jedną osobę, 
Tdóraby zeznała, że pan ma na myśli tyl 
ko zamach fingowany. 

Wysoki Sądzie, ja jestem z tej 

ich wierności i o tem, czy są pewni i po 
rządni ludzie. 

Prok: — A cóż to jest za grupa Pu­
rzyckiego. 

— To była milicja t. zw. „kasiarze", 
t. zn. oddział milicyjny złożony z praco­
wników kasy chorych. 

S. Laucr: Zapytuje pana jeszcze, dla­
czego pan nie powiedział w policji, że 
io była inscenizacja i zaaranżowana gra. | 
Przecież wtedy uwolniłby pan nietylko 
siebie, ale i swych towarzyszy. 

— Ja chciałem, aby się okazało, kto 
jest konfident, a ponieważ oni są niewin 
ni, to i tak wyjdą lecz trochę później. 
Zresztą ja się zaciąłem i uparłem. Foli-
cja zachowywała się wobec mnie wyzy­
wająco. 

srkoły, która jak nie może, to nie powie 
bez względu na to jakie będą konsek­
wencje. 

Adw. Śmiarowski: — Czy pan mógł 
się porozumiewać, siedząc w urzędzie 
śledczym z posłem Arciszewskim? 

— Nie, nie mogłem w żaden sposób. 
Razem ze mną w mojej celi siedział a-

U żołnierzy włoskich uwięzionych 
Paryż, 29 stycznia 

Mimo szalejącego mrozu 1 niepogod 
w Alpach, rozpoczęły się wczoraj znów 

dzinę przed zamachem, ale od pięciu kilkudniowe manewry górskich oddzia-
godzin warowałbym na miejscu. Gdy- łów włoskich. W pierwszym dniu mane 
bym ja chciał zamach wykonać, wykonał wrów wykonano atak na garnizon w 
bym go napewno. Ludzie którzy mnie 
znają mogą, to potwierdzić. Technicznie 
taki zamach był niemożliwy. Al. Ujaz­
dowskie w miejscu rzekomatjo zamachu 
mają 14 metrów szerokości. Ja mówiłem 
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Wobec niemożności sprowadzenia 
żołnierzy przez zasny śniegu, gdyż mo­
gą oni być ponownie porwani przez la­
winę, powstał projekt, aby żołnierze 
przeszli przez tunel doprowadzający 
wodę. W tyra celu przygotowano 80 bu­
tów gumowych. Wobec nieprzychyl­
nych warunków atmosferycznych prace 
ratowniczo prowadzone sa z cała ostro­
żnością. 

Briancon, położony na wysokości 2.000 
metrów. Wojsko atakujące zostało po­
dzielone na grupy. W każdym z nich 
znajduje się od'ział piechoty 1 kawaler]!. 

Dzienniki donoszą, że zaginiony od-
mojej „piątce", że będę stał na lewym' dział żołnierzy, o czero donosiliśmy 
trotuarze, a przecież nawet dziecko wie, | przed kilku dniami. Znajduje się Jeszcze 
że wszelkie pojazdy jadą prawą 6troną zamknięty w zaspach śnieżnych. Wsku-
t. j . przeciwną. Gdybym stanął z bombą tek silnych opadów śnieżnych 63 ludzi 
po lewej stronie musiałbym tam stać do. nie Jest w stanie wrócić do swych sta-
samej śmierci, bo przecież nie rzucił, 
bym bomby na 12 metrów tembardzie), 
że pomiędzy mną, a samochodem Mar­
szałka Piłsudskiego jechałyby przecież 
inne samochody, tramwaje i dorożki. 
Słyszałem prem. Sławka, który też mó­
wił o zamachu, jakiego miałem dokonać. 
To mnie bardzo zdziwiło. Bo p. Stawek 
równ !eż jest starym bojowcem i powi­
nien się przecież na tem znać. Ja nie je 
stem ekwilibrystą rzucającym na dalekie 
od!etf!o*ci bomby, a tą bombą sambym 
się prrdzej rozerwał, aniżeli coś zrobił. 

Ani na chwilę nia miałem poważnej 
myśli o zamachu. 

Mam ludzi, którzy mnie znają. Moi 

rych garnizonów. 
Władze wojskowe razem z urzędni­

kami celnymi 1 ludnością przystąpili do 
wielkiej akcji ratunkowej. 

Trzęsienie ziemi 
w Albanii 

Jfiawnunlnaeia f e f e ć r a -
fU*nu p r c e i i p o n o 

Medjolan, 29 stycznia 
Albanja została nawiedzona nowem 

trzęsieniem ziemi. W centrum trzęsienia 
znalazło się miasto Koriza. Wszystkie 
połączenia telegraficzne, telefoniczne i 

byli przyjaciele panowie Prystor i Anusz przewody elektryczne uległy znlszcze-
coś o tem mogą powiedzieć, i e jeżeli ja n!u. wskutek czego miasto przez całą 
coś chcę, to zrobię. A takiego głupstwa noc było spowite w cirmno-Ciach. 
nie pooeb>Jłbyni, aby urządzać zamach Przerażeni mieszkańcy o o i i o . I miasto 
w sposób dziecinny. Chciałam jeszcze.i przenocowali w szczerem puiu- J 

Deficyt budżetowy 
ftonéw Z i e d n o c K o n u c A 

New York, 29 stycznia 
W czasie wygłoszonego ostatnio ofi­

cjalnego przemówienia oświadczył mi­
nister skarbu Stanów Zjednoczonych, 
że sytuacja finansowa Stanów Jest bar­
dzo tragiczna. Budżet państwa za rok 
1930 zamknięty zostanie deficytem 3 mil 
jardów złotych. 

Meksyk likwiduje 
9n>q flotę 

New York, 29 atyczoia. 
Władze meksykańskie postanowiły 

zlikwidować ze względów oszczędnoś­
ciowych swą flotę. Zaznaczyć nn'eZY. 
że flota ta jest nie bardzo groźna, skła­
da się bowiem tylko z kilku małych ok­
rętów wojeranaych, paru krążowników, 
kanonierek i okrętów transportowych. 

resztani a pod oknami cały czas stał po. 
licjont. ^ 

Na lem kończą się zeznania oskarżo. 
nego. Sąd przystępuje do badania świad 
ków. Pierwszy zeznaje świadek Purzycki 
Kiedy sąd wzywa Purzyckiego obrona 
sprzeciwia się zaprzysiężeniu go, moty. 
WUjąc lo tein, że był on podejrzany o u-
dział w przestępstwie. 

Prok. — Uważani, że niema prze­
szkód do zaprzysiężenia, gdyż spraw* 
przeciwko Purzyckiemu została umo­
rzona. 

Adw. Berenson: — Prosię o nieza-
przysięganie świadka. Ten pan jest tem. 
bardziej podejrzany, że macza} palce w 
całoj sprawia, a równocześnie jest kon­
fidentem policji. 

Po krótkiej naradzie sąd postanowił 
zaprzysiąc świadka. 

Zeznania 
Purzyckiego. 

Świadek Purzycki: — Od roku 1913 
pracuję w PPS. Pracując obecnie w Ka­
sie Chorych obowiązany byłem robić 
pracę partyjną. Brałem udział w niiliq! i 
przechodziłem przeszkolenie bojowe, te 
oretyczne i praktyczne. Nieustannie po­
syłano mnie na prowincję, to tu, to tam. 

Byłem wzywany do „Robotnika"; 
tam otrzymywałem broń i pieniądze i wy 
jeżdżałem na „robotę" Zarząd kasy cho 
rych o wszystkiem wiedział i patrzał na 
to przez palce. 12 września 1930 roku 
zostałem wezwany na Warecką 7. 
gdzie mieści się „Robotnik" i PPS. Roz­
mawiałem z posłem Dzięgielewskim i 
Źróbikicm, którzy zamknęli drzwi w po­
koju i powiedzieli mi, że trzeba twA-
rzyć „piątki " do akcji bojowej. Jedna 
piątka" nie powinna nic wiedzieć o dru 

giej. Pytałem wówczas co ma „piątka" 
robić. Odpowiedziano mi, żc „piątku' 
będzie w odpowiednim momencie użyta 
do akcji. Naprzykład mój znajomy Ra­
czyński, który był sierżantem 3b p-p-
kiedyś, a teraz należy do bojówki obset-
wował koszary 36 pułku na Pradze. Ra­
czyński mówił, że jeżeli będzie kilka 
„piątek"', wtedy można będzie obezwła­
dnić wartownika i uzyskać z koszar a-
municję j broń. Rewolwery dla siebie i 
innych członków ,.piątki" dostałem w 
lokalu „Robotnika". Po manifestacji 14 
września poszedłem również na ul. Wa­
recką. Było tam dużo osób, wszyscy mó­
wili że strzelali. Poseł Dzięgielewski py 
tał się, czy ja też strzelałem. Powiedzia 
lem, że tak, ponieważ r 'e chciałem, aby 
powziął co do mnie podejrzenie. 

Bojowe konferencje w lokalu „Robo­
tnika" powtarzały się bardzo często. 
Rozmawiałem tam z Dzięgielewskim i 
Synowieckim. Jednego razu powiedzieli 
mi, że nie można ciągle zbierać się w 
tem samem miejscu i kazano mi iść do 

'baru. W barze tym mówiono rai o tem, 
jżc trzeba śledzić wysokich dygnitarzy 
państwowych, przyczem w pierwszym 
rzędzie śledzono urzędnika minister­
stwa spraw wewnętrznych Szymborskie 
go. Rzeczywiście był on pilnie obserwo 
wany. Między innemi zwracano uwagę 
do Jakiej skrzynki pocztowej wrzuca on 
swoje listy. L'sty te wyjmowano później 
ze skrzynki, fotografowano i wysyłano 
dalej. 

• 
Zeznania Purzyckiego trwały dwie 

i pół godziny. 
Obrona postawiła mu zarzut, że wła 

śnie on jest owym osobnkiem, który 
przyczynił się do wykrycia „piątki". 

Purzycki nie zap'era się tego. W v -
n'ka tylko kwestia daty. Ława obroń­
ców utrzymuje, że bvł on konfd^ntr-m 
wtfdy. kiedy należał do „piątki". Świa­
dek zaś twierdzi, że przekonawszy się 
o nikczemnoścJ zam'arów ..piątki" zer­
wał z nią i ofiarował swoje usługi po­
licji. 

Zeznania iego i pytan'a stron obraca 
ły się tylko dookoła tej kwestjl. 

Rozprawę przerwano o godzinie 10 
rn. 30 wieczorom. Wznowiona ona bę­
dzie dziś o godzinie 9,30 rano. 
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Dziś oezeMwana uroczysta pernierà. 
Film nagrodzony zlotvm medalem. 
Dzieło najwyższej doskonałości technicznej. 

r/L fi DSUlĘKOLiy, 
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Przejmujący dramat ludzi rzuconych na bezkres oceanu. Reżyserja genjalnego E. A. D U P O N P a 
Wytwórnia Britisch International Pidures, Lond\n. 
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Film ten jest rewelacją w dziedzinie obrazu dźwiękowego. Po raz pierwszy oddana w niem jest 
akustycznie groza żywiołu, strach śrnieici, ekstatyczna modlitw a i odgłosy beztroskiego życia bo­
gaczów na luksusowym okręcie. Tam wobec nieuniknięcia niebezpieczeństwa ludzie odkrywa ;ą 
swe prawdziwe oblicza tchórzów i bohaterów. Tam z całą potęgą w^b.icha przywiązanie czło­

wieka do życia. Wszystko to oddane z niebywaem mistrzostwem i rozmachem. 

Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. Początek seansów o godzinie 4-ej po poh, 
w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w południe. Ceny miejsc normalne. 

Z a p o m o g i d o r a ź n e 
dla bezrobotnych m. Łodzi. 
Jak już donosiliśmy w swoim czasie, 

magistrat wystosował memoriał do mi­
nisterstwa pracy i opieki społecznej, 
wskazując na konieczność przywróce­
nia zapomóg bezrobotnym robotnikom 
sezonowym pozbawionym tych zapomóg 
wskutek niezniesienia „martwego sezo­
nu". 

Obecnie magistrat otrzymał oficjalne 
pismo ministerstwa pracy i opieki społc 
cznej iż „martwy sezon" nie zostanie 
zniesiony, a jedynie robotnicy sezonowi 
zostaną objęci akcją zasiłków doraźnych. 

Do otrzymania zasiłków tych na mie 
siąc styczeń uprawniono przeszło 6.O0O 
bezrobotnych, łącznie więc z ogólnej li­
czby 44.000 bezrobotnych na terenie Ło­
dzi 22.000 korzystać będzie % pomocy 
doraźnej i ustawowej. fp.j. 

D ą j ź u r n a p t e k . 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sulic. Ka*ped<iewicza (Zgierska 54) , Sukc. J. 
S i tk i ew lcza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
'Potriow&ka 25) W. Sokolcwicza 1 W . Seałta 
'Trrejazd 19) M Lipca (Piotrkowska 193), A . 
Rychlcr.?. i B. Łoboda ( l l - go Listopada 86) 

Ważne dla Matek! 
Pouczającą broszurkę Dr. med. Vidala p. i 

„Rady Lekarza dla młodych matek'' rozdziela­
ła w Łodzi bezpłatnie, jak długo zapas starczy 
-YptekJi 
M. Bartoszewskiego. Piotrkowska 95, 
S. Bartoszewskiego. Piotrkowska 164, 
M. Epsztaina. Piotrkowska 225. 
W. Groszkowsklego, Konstantynowska 1S. 
St. Hamburg i S-ka, Główna 50, 
J. Koprowskiego. Nowomieiska 15. 
L Pawłowski. Piotrkowska 307, 
VI. Rozciibluma. Cegielniana 12. 
Ludwika Steckla. Boi. Limanowskiego 37, 
l. Zundelcwicza, Piotrkowska 25. 
Składy Apteczne; 
\rno Dletel. Piotrkowska 157, . 
i i . M. Epstein i S-ka. Rzgowska 5-
1. Galewska, Cegielniana 42. 
W. Grunwald. Narutowicza 35. 
uzesł. Miklaszewski. Przedzalniana 95. 
•ózefa Tarkowskiego. Rzgowska 51. 
Urog. Med. K. Kellich, Główna 52 ora ł 
ii-go Sierpnia 35 

ł a s i o ; — l a s Ł a g i e w n i k i . 
Wszelkie prace przygotowawcze zostały już ukończone. 
Akcja p a r c e l a c y j n a rozpocznie się niebawem. 

Uznając doniosłość miast - ogrodów 
i miast - lasów, polegającą na stworzeniu 
centrów zamieszkania dla pewnej ogra-
nczoncj liczby mieszkańców, któreby za 
pewniały niezbędne warunki życia miej­
skiego bez ujemnych stron, cechujących 
przeludnienie zazwycza* skupienia wiel-
komiejske — magistrat podjął w 1928 
roku .inicjatywę stworzenia w majątku 
miejskim Łagiewniki 

miasta • lasu. 
Uchwałą magistratu powołano do ży­

cia specjalny kom tet dla tej sprawy, 
który pod przewodnictwem p. wicepre­
zydenta St. Rapalskiego przeprowadził 
wszystkie prace przygotowawcze. 

Ponieważ istniejący plan parcelacyj-
ny Łagiewnik, opracowany jeszcze przed 
wojną przez prof. Jansena — nie odpo-
w adał swemu celowi, komitet ogłosił 
konkurs na nowy plan, odpowiadający 
współczesnym potrzebom miasta i umo­

żliwiający zamieszkanie w mieście - le­
sie ludności mniej zamożnej. 

W wyn ku konkursu, do którego zgło 
szono 14 prac, przyznano pierwszą na­
grodę projektowi arch. K. Lisowskiego i 
inż. Jana Graefe, który został przyjęty 
za podstawę prac parcelacyjnych. 

Komitet wprowadził w planie całv 
szereg poprawek, ustalając o s t a t e v Z i u e 

powierzchnię terenu, podlegającego par-
celacj na 1,950.000 metrów kwadrato­
wych przy ogólnej powierzchni nnjąt-
ku 3,538,237, z których 440,000 metrów 
kwadratowych odpadnie na drogi we­
wnętrzne, zaś około 1,000,000 metrów 
stanowić będą 

parki ł rezerwa. 
Komitet opracował również statut o-

siedla „Miasta - Las - Łagiewn ki" usta­
lający charakter osiedla, prawa i obo-
wiązk' nabywcy parcel, charakter i spo­
sób zabudowy. 

fi 

Dźwiękowy Teatr-Świetlny 

C A S I N O " 
Dziś I dni następnych. 

uraz 
Przem. - Handl. Zakt. Chem. 
i Syn, Piotrkowska 107. 

„ Z ó ł t o l i c y K a p i t a n " 
rewelacyjny film o podłożu psychologicznym. i 

w" roli słownej niezrównany tragik | | k | ftf | 9 % # H k | ŚT% lAff 
rosyiskl. dawno niewidziany • • « • W W M % J WW • 

Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 

Początek seansów o godzinie 4.30. ostatni o godzinę 10.15 wiccz. W sobotę i niedzielę 
poranki od godz. 12-ej po cenach najn ższych 75 gr. i 1 zł. 

Ludwik Spies s 

W 1930 roku uzyskano od ułaści-
wych władz zniesienie ochrony leśnej na 
przestrzeń połowy majątku Łagiewnik; 
0 obszarze około 180 ha, a równocześnie 
wystąpiono do władz powiatowych v 
zatwierdzenie planu zabudowania osie 

i dla. Poza tern komitet wytknął trasę dfo . 
gi Łódź — Łagiewniki, która stanów • 
będzie piękną aleję. 

1 Równocześnie magistrat postanowił 
wybudować własnym kosztem drogi we­
wnętrzne w osiedlu oraz drogę, prowa­
dzącą z Łodzi do Łag ewnik, jak również 
po sprzedanju 100 działek — przepn 
wadzić własnym kosztem 

instalacje wodociągowe. 
Do szacowania watości działek i usta 

lania cen za tiie powołana będz e specjal­
na komisja, przyczeni ustalono, iż jedna 
trzecią należności za parcelę nabywca 

'musi wpłacić przy zawarciu aktu kupna 
sprzedaży, zaś resztę należności w ra 
tedi kwartalnych, 

w ciągu dwuch lat, bez doliczan;; 
procentów. 

Rozsprzedaż parceli rozpocząć się'tn 
dzie mogła po zaakceptowaniu przez ra 
dę miejską powyższych wytycznych a 
kcjj parcelacyjnej i po zatwierdzeniu pla­
nu zabudowania przez władze pow a 
towe. 

CXXXXXXXXXXXST 
Dr. med, 

J . P O L A 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A N e r g l c z n e , 

astma, pokrzywka. ntiBip. itoiiatp. 
Ul. 6-30 S erpnia 22 !°; 
T e 1 . 164 -21 . — Przyimu :e w dni pnws7edń<i 
°d godziny 6-ei do"7-ei. — w tt<edr c!e t 1 £wic<.. 

•d godz. 11-ei do 12-ei 
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MIU0N0WE NADUŻYCIA CELNE W ŁODZI. 
J e d n a z n 

s p r o w a d 
a j w i ę k s z y c h f i r m j e d w a b n i c z y c h 

z z a g r a n i c y t o w a r y b e z c l a . 

Śledztwo w tej sprawie przeprowadza ministerstwo skarbu. 
Od kilku dni już w łódzkich sferach 

handlowych krążyły sensacyjne pogłos­
ki o wykryciu milionowych nadużyć, po 
pełnionych przez jedną z najpoważniej­
szych firm jedwabniczych na szkodę 
skarbu państwa. 

Nadużycia te, według otrzymanych 
przez nas informacji, przedstawiały się 
następująco: 

Międzynarodowe umowy handlowe, 
między innem!, zawierają, przepis o t. 

*OBROCIE USZLACHETNIAJĄCYM. 
W myśl powyższego przepisu, firmy, któ 
re przewożą półfabrykaty do zagranicz­
nych wykończalni i następnie wyroby 
swe w stanie gotowym sprowadzają z po 
wrotem do kraju są zwolnione od opłat 
celnych. Prawo to przysługuje również i 

firmom zagranicznym, które pragną w Wysyłał z Łodzi towary 
Polsce wykańczać swe wyroby. NAJLICHSZEGO GATUNKL 

Obrót uszlachetniający ułatwia zna- do wykończenia zagranicą i następnie 
cznie pracę poważniejszym firmom prze 
myślowym, które dzięki zwolnieniu z o-
plat celnych mogą wyznaczać niższe ce­
ny na towary. 

Władze, obdarzając powyższe firmy 
dużą dozą zaufania, nie poddawały zaz­
wyczaj skrupulatniejszej kontroli ekspor 
towanych na wykończenie towarów i 
dzięki temu właśnie jednemu z koncer­
nów jedwabniczych udało się na tem tle 
dokonać olbrzymich machinacji oszuka ń 
czych. 

Koncern ten, posiadający olbrzymie 
fabryki jedwabnicze we Francji, Szwaj­
carii, Anglji i niewielką fabrykę w Ło­
dzi, postępował w następujący sposób. 

zamiast nich, sprowadzał 
NAJLEPSZE I NAJDROŻSZE JEDWA­

BIE, 
jako towar rzekomo otrzymany z wywie 
zionych półfabrykatów, które w rzeczy­
wistości pozostawiał zagranicą. 

Machinacje te narażały skarb pań­
stwa na olbrzymie straty, gdyż w ten 
sposób dostawał się do kraju zagranicz­
ny towar bez żadnych opłat celnych. 

Koncern zagraniczny, zdobywając w 
ten sposób całe transporty wysokowar-
tościowego jedwabiu, konkurował skute 
cznie zr wszystkieml polskiemi firmami. 

Przed paru dniami jeden z przedsta­
wicieli łódzkiego przemysłu jedwabnicze 

go na poufnem posiedzeniu iżby handlo­
wo - przemysłowej przedstawił 

•KONKRETNE DOWODY 
machinacji zagranicznej firmy i udowod­
nił cyframi, iż jeśli nadużycia nie ustaną, 
to • 
CAŁY ŁÓDZKI PRZEMYSŁ JEDWAB 
NICZY ZOSTANIE ZRUJNOWANY. 

Sprawą tą zajęła się izba skarbowa, 
która z kolei wszystkie materjały prze­
kazała ministerstwu skarbu. Jak nas in­
formują skarb państwa, według prowizo 
rycznych obliczeń, poniósł straty 
SIĘGAJĄCA KILKU MIŁJONóW ZŁO­

TYCH. 
Do Łodzi prawdopodobnie w najbliż 

szych dniach zjedzie specjalna komisja, 
która na miejscu będzie badała rozmia­
ry afery. dag. 

S T Y C Z E Ń 

30 
P IĄTEK 

I>zU Martyny 
Jutro Piotra Nolasko 

Wschód s ł o ń c a ^ ^7.20 

zachód księżyca 5,13 
Długość dnia 7.56 
Przybyło dni* 1.13 

Mięso t a n i e j e . 
Dalsza zniżka cen. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji ustalania cen dla sekcji mięsnej, na 
którem zaopiniowano obniżenie cen wo­
łowiny i wieprzowiny o 10 procent, zaś 
baraniny i •'cielęciny o 5-procent.' 

Ponieważ jednakże faktyczny po­
ziom cen, zwłaszcza w sklepach poza 
śródmieściem jest niższy od cennika za­
opiniowanego przez komisję; magistrat 
na jutrzejszym posiedzeniu obniży praw­
dopodobnie ceny wszystkich gatunków 
mięsa o 20 procent. W ten sposób zniż­
ka cen mięsa w ostatnich trzech miesią-
caclh wynosiłaby około 40 procent. 

Charakterystyczny jest szczegół, i i 
na tHe sprawy ustalenia cen powstał za­
targ między większemi i mniejszemu 
przedsiębiorstwami, których interesy 
kolidują z>e sobą. p. 

N I E F R A W D 0 P 0 D 0 B N A P O G Ł O S K A 
M . ° z a ™ i a / « znacznego podwyższenia podatku lokalowego. 
Nie wątpimy, ze wiadomość Ja zostanie zdementowana. 

W dniu wczorajszym zanotowaliśmy 
pogłoskę o zamierzonem znacznem pod­
wyższeniu stawek podatku lokalowego, 
co pośrednio podwyższa komorne pra­
wic o 12 procent, Wersja ta jeszcze nie 
jest potwierdzana przez czynniki miaro­
dajne, a ponieważ stoi ona w jaskrawej 
sprzeczności z akcją podjętą przez p. mi­
nistra przemysłu i handlu Prystora, w 
kierunku obniżenia cen, przypuszczać 
należy, iż wiadomość ta zostanie zdemen 
towana i podwyżka podatku lokalowe­
go nie nastąpi. 

Wersja ta jednak zaniepokoiła całą 
opinię publiczną. W chwili bowiem gdy 
akcja p. ministra Prystora w kierunku 
obniżenia cen w Polsce zatacza coraz 
szersze kręgi, gdy akcja ta ma uzdrowić 

wewnętrzne gospodarcze życie państwa 
i przez obniżenie cen w ewszystkich ga­
łęziach przemysłu, spowodować popra­
wę na rynku wewnętrznym, wydaje się 
niepodobieństwem, by ministerstwo ro­
bót publicznych miało wystąpić z kon­
kretnym projektem znacznego podwyż­
szenia podatku lokalowego. 

Komorne jest jednym z najważniej­
szych wydatków każdego obywatela i 
podwyższenie go w czasie tak krytycz­
nym, jaki przeżywamy obecnie, musiało, 
by siłą rzeczy wywołać bardzo poważne 
komplikacje gospodarcze. Szeroki ogół 
konsumentów który z wielkiem uznaniem 
powitał doniosłą inicjatywę obniżenia 
cen odczuje jaknajdotkliwiej wszelką 
podwyżkę komornego, i w konsekwencji 

K u p c y r a d z ą 
nad sprawa obniżenia cen. 
Z iniq'atywy Centrali związku kup­

ców wszystkie miejscowe organizacje 
kupieckie rozpoczęły konferencje w 
sprawie podniesione) przez rząd akqi 
obniżenia oen. Łódzkie stowarzyszenia 
kupieckie zastanawiają się w pierw­
szym rzędzie nad rolą, jaka przypaść po 
winna kupcom w realizacji powyższej 
akcji oraz nad konsekwencjami jej dla 
sytuacji w handlu. Z wyniku dotychcza­
sowych narad w zarządach poszczegól­
nych organizacji stwierdzić można dale-: 
ką rozbieżność poglądów. 

Ustalenie w tej tak ważnej dla całe­
go życia gospodarczego sprawie jednoli­
tego stanowiska jest niezmiernie ważne 
z uwagi na zaprojektowane przez p. mi­
nistra przemysłu i handlu konferencje z 
organizacjami kupieokiemi. W tym celu 
w najbliższych dniach odbędzie się w 
centrali związku kupców konferencja 
delegatów wszelkich .branż handlu ze 
wszystkich ośrodków Polski. JC.L 

Pożar fabryki i Konstanty no wie 
Straty wynoszą 250 tysięcy złotych. 

Wczorajszej oc><- ókofo godziny 12-ej 
w Konstantynowe wybuchł katastrofal­
ny pożar. które?o ofiarą padła farbiarnia 
i wykończalnia Grosbarta i Heimana. 

W fabryce tej, mieszczącej SIL w du­
żym budynku przy ulicy Łaskiej 7. ukoń 
C 7 o n o pracę w godzinach wieczornych. 
Wewnątrz gmachu pozostał tvlko ko-
va l , Stan'slaw Woźniak, któremu wła­
ściciele przedsiębiorstwa powierzyli na-
pr iwę jak ;cjś uszk idzcncj maszyny. 

Woźniak, pracując późno w nocy, 
śpieszył się bardzo i skutkiem nieostro­
żnego obchodzenia się z ogniem, spowo 
dował pożar. 

Ogień rozszerzał się z błyskawiczną 
szybkością, obejmując w pierwszym rzę 
dzie łatwopalne materjały, w postaci 
przesyconych benzyną i oliwą odpad­
ków i szmat. 

Woźniak widząc, że nie potrafi uga­
sić pożaru, zaalarmował nocnego dozor­
cę, który z kolei skomunikował się z 
właścicielami fabryki 

Gdy na. ulicę Łaską zjechała konstan 
tynowska straż ogniowa caty gmach 
stal już w płomieniach. 

Pożar objął skład fabryczny, w któ­
rym znajdował się większy zapas goto­
wych już towarów i przeniósł się nastę 
pnie na wszystkie działy fabrykacji. 
. Konstantynowska straż, .widząc, iż 

sama się nie upora z szalejącym żywio­
łem, zawezwała telefonicznie wszyst­
kie drużyny strażackie z okolicy i zwró 
ciła się do centrali w Łodzi. 

Gdy uzyskała pomoc, mogła już roz­
winąć planową akcję ratunkową. Zabez 
pieczono przedewszystkiem kilka sąsie­
dnich drewnianych domów mieszkal­
nych, których lokatorzy w negliżu opu­
ścili swe mieszkania i przez okna wy­
rzucali na ulicę cenniejsze ruchomości. 

Domy te całkowicie ocalały; 
Około godz. 2-ej, dzięki niezmordo­

wanej pracy strażaków i wystarczające 
mu zapasDwi wody, pożar począł tracić 
na sile i wreszcie został całkowicie uga­
szony. 

Skład fabryczny, w którym znajdo­
wało się 800 sztuk towaru, uległ całko­
witemu zniszczeniu. 

Reszta budynku częściowo została 
spalona, a maszyny poważnie uszkodzo 
ne. 

Straty, według prowizorycznych o-
bliczeń wynoszą około 250 tysięcy zło­
tych. 

Na miejsce pożaru zjechały władze 
policyjne, które w wyniku przeprowa­
dzonego śledztwa, pociągnęły Woźnia­
ka do odpowiedzialności karne) za spo­
wodowanie pożaru. 

.' . — d -

cała akcja ministra Prystora zostałaby 
całkowicie podważona. 

Podkreślić wszakże należy, że pod­
wyżka podatku lokalowego 'dotyczy nie 
tylko mieszkań prywatnych, lecz rów­
nież zakładów przemysłowych i handlo­
wych. Stwarza się przez to nowa pozyc­
ja, która musi być włączona do kalkula­
cji ogólnej kosztów towarów. I ta pozyc­
ja bardzo poważnie zaważy na kształto­
waniu się cen artykułów pierwszej po­
trzeby. O ile podwyżka ta istotnie mia 
łaby nastąpić, konsument odczuje ją 
podwójnie. W pierwszym rzędzie przez 
to, iż sam płacić będzie wyższy podatek 
lokalowy, a w drugim rzędzie, przez pod 
rożenie cen artykułów, które nie będii 
mogły być kalkulowane z tendencją 
zniżkową. I dlatego też projekt podwyż­
ki tego podatku, o ile istotnie istnieje w 
ministerstwie robót publicznych, należy 
uważać za wysoce niefortunny. 

W chwili obecnej, gdy przeżywamy 
straszliwy kryzys gospodarczy nie wol­
no pod żadnym pozorem przyczyniać się 
do jakiegokolwiek nadmiernego obcią­
żenia budżetu wszystkich obywateli. 

Przy podwyższeniu podatku od lo­
kali, co jest równoznaczne z podwyżką 
komornego, akcja, zniżkowa tak bardzo 
doniosła, może zupełnie spalić na panew 
cc, wszystkie wysiłki ministra Prystora 
mogą pozostać całkowicie bezskuteczne. 

Komorne, w obecnej swej wysokości 
jest już bardzo dotkliwym ciężarem dlii 
ludności. Podwyższenie go więc stanic 
się posunięciem wręcz szkodliwem. Miej 
my przeto nadzieję że wersja o projek­
cie ministerstwa robót publicznych oka­
że się nieprawdziwą, gdyby zaś taki pro 
jekt istniał, winien on być, wobec akcji 
prowadzonej przez ministra Prystora, od 
roczony do czasu poprawy obecnej sytun 
cji gospodarczej, która raczej wymaga 
daleko idącego odciążenia podatkowe 
go, a w każdym razie nie pozwala na ża 
dne podwyższenie świadczeń publicz­
nych. (—s—). 
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W dniu 29 b. m. zmarł po ciężkich cierpieniach 

A D A M J A S K Ó L S K I 
długoletni kierownik Wydziału Ruchu naszych zakładów fabrycznych. 

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, zdolnego i oddanego potrzebom firmy pracownika, 
o którym pamięć na długo zachowamy. 

Cześć Jego pamięci! 
Zarząd S p . Akc. W y r o b ó w Bawełnianych 

I. K. Poznański w Ł o d z i . 

Z n i ż k a cen 
na rynku tkanin bawełnianych 

W ciągu ostatnich tygodni na rynku 
tkanin bawełnianych ujawniła się bardzo 
wydatna zniżka cen. Wynosi ona od 7 
do 15 procent. Zaznaczyć należy, iż 
wskutek daleko idących zniżkowych wa 
hań, fabryki dotychczas nie zdecydowa­
ły się na wypuszczenie nowych cenni­
ków letnich towarów. Na rynku panuje 
stan absolutnej międzysezonowej ciszy 
Należy się liczyć z poważnym opóźnie­
niem sezonu z uwagi na daleko posunię­
tą abstynencje ze strony odbiorców, któ 
rzy w przewidywaniu dalszej zniżki cen 
obawiają się dokonywać poważniejszych 
zakupów. 

Podaż towarów z uwagi na ograniczo 
ną pracę przemysłu jest nieznaczna. Wa 
runki pokrycia w dalszym ciągu bez 
zmiany. Przy częściowym pokryciu w 
gotówce, udzielany jest kredyt od 30 do 
90 dni. (O ) . -» 

Marcepany 
królewieckie. 

Wiemy wszyscy jak potężnym czynnikiem 
odżywczym jest cukier. Żadna matka, żadna pa­
ni domu nic powinna zapominać, że ubywając 
w gospodarstwie cukru za jeden zloty, daje do­
mownikom tyle siły (kaloryi), co używając aa 
dwa złote słoniny, za trzy złote masła lub za 
całe cztery ziole mięsa. Mówimy tu jednak o 
czystym cukrze. Ten cukier już przerobiony na 
cukierki, ciastka i inne słodycze,, staje się znacz-
nic droższy, gdy kupując te smakołyki gotowe, 
r.placoimy cały szereg kosztów produkcji i zysk 
n'tetylko przedsiębiorców, lecz i licznych po­
średników. 

Pani domu, chcąc do granic możliwości po­
większyć zużycie cukru w swojern gospodar­
stwa*, alt naruszając przytem równowagi budże­
tu, powinna większość przysmaków słodkich 
wykonywać w domu, mając przytem gwarancję, 
że używa najlepszych surowców, a nić szkodli­
wych namiastek, tak często spotykanych, szcze­
gólniej w tańszych wyrobach. 

Jednym z nnjwykwintniojszych przysmaków 
jest marcepan —. ciasto cukrowo-migdałowc, sta­
nowiące konieczną część składową uczt wesel­
nych i przysmaków choinkowych. Pomysłowa 
gospodyni potraii z marcepanu nicłylko porobić 
fonty i mazurki, przełożyć nim pierniki, lecz 1 
szeregi cukierków, w niczem nieustępujących 
kupnym i ozdób na choinkę, lecz od innych 
milszych, bo Jadalnych. 

Olo jest oryginalny, królewiecki przepis ne. 
craeto marcepanowe: kilo migdałów słodkich, 
1 deko gorzk;ch sparzyć, oczyćcic z łupinek, do­
skonale osuszyć na złożonem w kilkoro wie j . 
skrom płótnie. Utrzeć bardzo drobno i dokładnie 
na specjalnej maszynce lub na drobnej tarce. 
Kilo i ćwierć, lub. kto lubi słodko — półtora 
kilo cukru kryształu utrzeć na maszynce i prze­
siać przez gęste sitko Tłuczonego cukru w moź­
dzierzu używać nic należy, lepiej kupić gotowy, 
infclony puder i przed użyciem przeaieć go przez 
sitko. Utarte migdały wymieszać dokładnie z cu­
krem na równą kaszkę. Dopiero wtedy zacząć 
dodawać po kilka kropę! wody różane) i ener­
gicznie wygniatać ręką całą masę, aż połączy się 
: sUW 'C gładką i giętką. Woda różana polana na 
oieramięszaay cukier stopiłaby gc, należy toż się 
strzec przed zbytoicm wilżenicm masy. 

Z takiego ciasta można robić najróżnorod-
rwejszc cukerkl: kartofelki maczane w proszku 
kakao, śliwki i daktyle nadziewane, wałeczki i 
kulki maczane w czekoladzie lub karmelu, na-
k onice wszelkiego rodzaju drobne owoce i ja­
rzynki. Te ostatnte można farbować oieszkodli-
wcmi farbami, stosówanemi w cukiernictwie. 

ELŻBIETA. 

Z M I A N A W A R U N K Ó W P R A C Y 
w wielu w fabrykach łódzkich, zgierskich i tomaszowskich. 

fłum strajkujących nie dopuszcza innych do pracy. 
Zgodnie z zapowiedzią, w dniu w ero 

rajszym wc wszystkich związkach zawo 
dowych włókniarzy odbyły się warne ze 
brania delegatów fabrycznych, na któ­
rych omawiano sytuaqę w fabrykach o-
kręgu łódzkiego. 

W związku klasowym sprawę tę re­
ferował sekretarz związku p. Walczak. 
Stwierdził on w swym referacie, że w 
szeregu fabryk łódzkich rozpoczyna się 
akcja, zmierzającą do 
zmiany obecnych warunków pracy i do 

obniżenia płac. 
W związku z tern wskazane jest, aby de 
legaci fabryczni złożyli szczegółowe 
sprawozdania z'sytuacji w fabrykach, w 
których ^pracują, ,gdyż na tej podstawie 
Wiązek Ijędzte mógł" rozpooząć jakąś 
akcję u czynników rządowych. 

W toku dyskusji delegaci fabryczni 
stwierdzili, że w zakładach wielkiego 
przemysłu w Łodzi, po za fabryką Geye-
ra i częściowo Leonharda nie nastąpiły 
dotąd żadne zmiany. U Geyera, jak wja 
dom o trwa zatarg w i . sw. tkalni elek­
trycznej, która została zamknięta, ponie 
waż robotnicy nie chcieli zgodzić się na 
dodatkową pracę na szerokich krosnach. 
Zarząd fabryki wywiesił w tych dniach 
na murach swych zakładów obwieszcze­
nie, w którym zawiadamia o wolnych po 
sadach w tkalni elektrycznej i 
wzywa robotników do podjęcia pracy. 
W fabryce Leonharda obniżono płacę 
tym roboWkora, którzy zarabiali po­
wyżej stawek, ale nie zrównano wed­
ług cennika płace robotników, nie zara­
biających pełnych stawek. 

Natomiast w fabrykaich średniego i 
drobnego przemysłu redukcja płac po­
stępuje niemal oo tydzień. Delegaci fa­
bryczni złożyli dokładny spis fabryk, w 
których 
zmniejszono zarobki lub zmieniono wa­

runki pracy, 
wbrew obowiązującej umowie, 

. E X P R E S S W I E C Z O R N Y 

Co się tyczy Zgierza, strejk robotni­
ków trwa tam w dalszym ciągu. Począt­
kowo strejk owali tytko robotnicy czte­
rech fabryk zgierskich. Obecnie do 
strejku przyłączyli się również robotni­
cy z pozostałych 3 fabryk. W ten spo­
sób, z 8 fabryk średniego przemysłu w 
Zgierzu czynna jest jeszcze tylko jedna. 
W niedzielę odbędzie się w Zgierzu 

wielki wiec strejkujących 
na który zebrani postanowili delegować 
z ramienia związku łódzkiego p. łCrzy-
nówka, 

Na tern zebranie zostało zakończone. 
Cały materiał, zgłoszony przez delega­
tów fabrycznych zostanie "obecnie upo-' 
rządtkowany, poczem, związek, zwróci sję 
do inspektora pracy i prośbą, o inter­
wencję. 

W związku ,,Praca'', na zebraniu de-
lcjatów fabrycznych, stwierdzono, że w 
szeregu fabryk łódzkich, zarządy zmu­
szają robotników do zrzeczenia się urlo­
pów. W szeregu innych fabryk zapowie 
dziano w najbliższym czasie redukcje 
płac. 

Ponieważ obecne zarobki robotni­
ków są znacznie niższe od oficjalnego 
cennika, delegaci fabryczni wskazywali, 
iż związek w żadnym wypadku nie po­
winien dopuścić do ich obniżenia, Jako 
kontrakcję delegaci zaproponowali 

strejk w przemyśle włókienniczym. 
Po długiej, burzliwej dyskusji dele­

gaci fabryczni powzięli uchwałę, w myśl 
której, w razie jakiejkolwiek redukcji 
płac w przemyśle łódzkim, zostanie pro­
klamowany strejk włókniarzy. 

Następnie delegaci omówili sytuację 
w okręgu łódzkim. Według wiadomości 
nadeszłych z Tomaszowa, we wszyst­
kich tamtejszych fabrykach zapropono­
wano robotnikom 
zmianę warunków pracy w ten sposób, 

że wydatnie obniża to ich zarobki. 
Dwukrotne konferencje z udziałem in­

spektora pracy nie doprowadziły do po­
rozumienia, wobec czego należy się spo 
dziewać w najbliższych dniach wybuchu 
strejku. 

Na tern zebranie zakończono. 
• 

Zarząd fabryki Geyera obwieścił w 
bieżącym tygodniu, że rozpoczyna przyj 
mowanie nowych robotników do tkalni 
elektrycznej, o czem donieśliśmy już po­
wyżej Tkalnia ta narazić jest nieczynna, 
albowiem robotnicy, którzy wywieźli 
kierownika tkalni w taczce, nie zgodzili 
się na dodatkową pracę na czterech 
szerokich krosnach, poza 12-oma, obsłu 
giwanymł dotychczas. W związku z tern 
dotychczasowi robotnicy postanowili 
nie dopuścić do przyjęcia na ich miejsce 

nowych tkaczy. 
Od kilku dni wszyscy robotnicy przez 

cały dzień dyżurowali dokoła fabryki 
Geyera, przestrzegając zgłaszających 
się robotników, by oie przyjmowali ofia 
rowanej pracy. 

W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych tłum robotników ponow­
nie, zgromadził się dookoła fabryki, nie 
dopuszczając do wnętrza nowych robot­
ników. Gdy na miejsce przybyła policja, 
domagając się rozejścia się, tłum zgod­
nym chórem oświadczył, że 

wezwania nie usłucha, 
albowiem nie może dopuścić, by przyję­
to innych na ich miejsce, 

W czasie rozpędzania zgromadzo­
nych powstała panika, tembarizie', że 
niewiadomo skąd w kierunku policji ktoś 
począł rzucać kamienie. Po upływie kil­
kunastu minut cały plac przed fabryką 
został oczyszczony. Kilka osób odniosło 
lekkie rany, kilka kobiet zostało w tło­
ku podeptanych w ten sposób że mu­
siano wezwać pogotowie ratunkowe. 

( - i s ) . 

Panu Dawidowi Podlaslakowl. naszemu prokurentowi, t powodu śmierci Jego siostry 

B P D O R Y 
wyrażamy serdeczne współczucie. 

D y r e k c j a I P e r s o n e l M i ę d z y n a r o d o w e g o 
T o w . T r a n s p o r t ó w I Ż e g l u g i S . A . 

Radioproérom. 

WYSTAWA RADJOTECHK1CZNA. 
Komitet organizacyjny wystawy pawiadamia 

radioamatorów nfaeta Łodzi, żc termin przyj­
mowania eksponatów na wystawę został prze­
dłużony do dnia 4-go lutego włącznie Wystawa 
tss odbędzie się niorjdwołalnie od 8 do 15 lute­
go r b. włącznie. Radioamatorzy którzy posta­
nowili zapoznać publiczność łódzką z wynikami 
swej pracy S rezultatami swych doświadczeń w 
dziedzinie radjotochnicraei, zechcą łaskawi, zło­
żyć swe eksponaty w sekretariacie wystawy 
(Polska Y.M.C.A., Piotrkowska Nr. 89, od godz. 
18-cj do 23-ej). Jak wiadomo, na wystawę przyj­
mowane będą radioodbiorniki detektorowe lam­
pów., głośniki aparaty prostownicze i przyrzą­
dy radiotechniczne. 

PIĄTEK, dala 30 stycznia 1931 roku. 
' 11.58—13.05 Sygnał czasu z Warsr. 1 hejnał 

t. Wieży Mariackiej v K r a k > « I E i «M•'—l ( MS — 
Muzyka z płyt grnmof. z f. A. Klingboll, Łódź, 
Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Odczytanie pro-
itramu dziennego i repertuar teatrów 1 kin. 13.25 
— 15.50 Prezrwa. 15.50—16.10 Lekcja jeżyka 
francuskiego z Warszawy. 16.15—16.25 Komu­
nikat Polskiego Związku Krótkofalowców z 
Warszawy. 16.25—17-15 Muzyka i płyt gramo 
łonowych z Warszawy. 17.15—17.40 ..Nowo-
Yorskle drapacze chmur i Waszyngtońskie ogro 
d y " jn wyg i . p. Wanda Pełczyńska (tr. z W - w y 
17.45—18.45 Koncert popularny w wykonaniu or 
kiestry dętej 36 P. P. ood dyr. Stdana Sledziń 

skiego (tr. z W - w y ) 18.45-19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi i odczyt, programu na dzień następny. 
19.25—19.40 Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.40—20.00 Prasowy dziennik radiowy z War­
szawy. 20.00—20.15 Pogadanka muzyczna — o-
mówlenie koncertu symfonicznego, wygł . Ka­
rol Stromenger (tr. z W - w y ) . 20.15 — Koncert 
symfoniczny z PilharmonJI Warszawskiej W y ­
konawcy* Ork. Fllh. Warsz. pod dyr. 0 . Fitel­
berga I Stefan Prenkiel (skrz.). Po koncercie 
komunikaty! PAJ. . meteorologiczny, policyjny, 
sportowy oraz retransmisje stacyj zagranicz­
nych (..Spacer detektorem po Europie"!. 

t T. K. 
Przyjmuje się zapisy na kolonje zimowe, or­

ganizowane przez Dom Wycieczkowy t. T. K. 
w Zakopanem. 

W sobotę, dnia 31 b. m.. odbędzie się wy-
cieerka do salonu wystawowego Instytutu Pro­
pagandy i Sztuki 

W poniedziałek, dnia 2 lutego -r- na wysta­
wę hodowli drobiu i gołębi. 

W sobota, dala 7 lutego — do zakładów 
przemysłowych I. K. Poznańskiego 

W niedzielę dnia 8 lutego — do szkoły dla 
głuchoniemych. 

Czytelnia czasopism krajoznawczych czyn­
ne jaet w niedzielę od 17—19, w poniedziałki 
od 20—& w czwartki od 19.36_J1. 
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Samosąd więlfszosci radziecKiej. 
Radny Groszkowski żąda zwro tu złożonych weks l i .— Magistrat 
nie wykonał swego zobowiązania.—Ławnik Kuk w roli oskarży­

ciela. — Brak kwal i f ikowanej większości. 
_ — — m m 

(Radny Wólczański nastąpi przędne „drubunalomi" 
radzieckiemu na dro$ę sądową. 

Sensacyjne wczorajsze posiedizetwe' swoich zobowiązań nie wykonał, radni 
rady miejskiej ściągnęło wszystkich rad- mieli prawo również swych obowiązków 
nych w komplecie. Ławy publiczności nie wykonać. 
zapełnione były do ostatniego miejsca. W konkluzji, wobec tego, że obydwa] 
Jako pierwszy punkt porządku dzienne- ] radni zgadzają się na spłacenie swych 
T 0 znalazła się sprawa radnych Wol- należności i że prezes rady miejskiej Za­
czyńskiego i Groszkowskiego, która mia- pewnit ich, że gdy spłacą, moralnie me 
la znaleźć swój epilo.., i dlatego zalnte- będą odpowiedzialni, mniejszość komisji 
resowanie posiedzeniem było ogromne.; stanęła na. stanowisku, że należy przyjąć 
Liczono się z tern, że większość radziec- do wiadomości, iż sprawa została zala-
ka będzie chciała wykluczyć obu rad- \twlona przez złożenie weksli i obu rad­
nych, lecz do tej uchwały trzeba dwie 1 nych należy uważać za uwolnionych od 
trzecie srlosów wszystkich obecnych, z\wszelkiej odpowiedzialności moralnej. 

przyjęty z tern jednak zastrzeżeniem, że } nad wnioskiem, domagającym się wyklu 

Po tych przemówieniach prezes Holc-
greber zarządził przerwę, w czasie któ­
rej odbyło się posiedzenie prezydium. 

#• 
Przerwa trwała do godiz. 1-ej i w tym 

czasie prezydium rady miejskiej odby­
wało posiezenie, celem zajęcia stanowi­
ska. Po przerwie wpłynął wniosek o 
przerwanie dyskusji. Wniosek został 

w imieniu prezydium przemówi prezes 
Holcgreber. 

Prezes Holcgreber w obszernem prze­
mówieniu poddał rewizji swe uprzednie 
stanowisko i oświadczył, że znalazł mo­
tywy łagodzące tylko dlatego, że nie 
znał dokładnie wszystkich szczegółów 
tej sprawy. 

Po przemówieniu radnego Pogonow­
skiego i ławnika Kulka, jako referentów 
komisji przystąpiono do głosowania. 

Głosowanie zarządzono 
tajne. 

Pierwszy wniosdk, złożony przez 
mniejszość komisyjną, stwierdza, że ra­
da miejska, przez przyjęcie weksli od 
radnych Wolczyńskiego i Groszkow-

j skietfo uważa sprawę za załatwiona. 
Wniosek ten upadł większością 41 

głosów przeciwko 29. 
Z kolei przystąpiono do głosowania 

takiej ilości nie można było zebrać, gdyż 
opozycja, stojąca na Innem stanowisku, 
zjawiła się w komplecie. 

Po odczytaniu komunikatów, prezes 
Holcgreber udzielił głosu ławnikowi Ku­
kowi, który był przewodniczącym spe­
cjalnej komisji, mającej zbadać tę spra­
wę. Ławnik Kuk dokładnie zreferował 
cały przebieg sprawy. 

Zaznaczył on, że według dokładnych 
rachunków T . Groszkowski pobrał z elek­
trowni i tramwajów zł. 58.465.65,. a rad­
ny Wolczyński zł. 44,454.11. | 

W imieniu magistratu wiceprez. Ra-
palski wielokrotnie zwracał się do obu 
radnych, monitując ich, by pieniądze 
zwrócili. 

Radny Wolczyński zgodził się na­
tychmiast na zwrot pieniędzy i powie­
dział, że pieniądze te zużył nie na cele 

^okS!c^ąCS%a^oSSi S Jte"dol , W czerwcu ubiegłego roku zawiado, Okazało się, iż dziewczyna Istotnie 
K z e H r i duchwał rad4 i K k f e i w tei "?iono policję łódzką o tajemniczej śmicr była martwa. Leżała ona w swem łóżku 

s p r a S " i t ^ y ^ m m , • S & K B l e c h ó w n y * z a m i e s z k a , e j ' • j n i i a t a " a * ł o w i e k i I k a I e k k i c h r a n -
że magistrat nie wykonał uchwały raa\y 
miejskiej ł rw wypłacił teatrowi popu-

Wolczyóskicgo z ra<ły 

oddano głosów 4Q, 

czenia radnego 
miejskiej. 

Za wnioskiem 
przeciwko 31-

Ponieważ tego rodzaju uchwała wy­
maga kwaliikowanej większości 2/3 obe­
cnych, 

wniosek ten upadł. 
Ponieważ jednak większość radziec­

ka za wszelką cenę chciała mieć pełną 
satysfakcję, uchwaliła swojemi głosami 
wniosek, wyrażający potępienie oskarżo 
nym radnym. 

Radny Wolczyński, zgodnie ze swem 
oświadczeniem; wystąpi przeciwko temu 
oryginalnemu „Trybunałowi" na drogę 
sądów państwowych. 

O godz. 3-ej w nocy odroczono dal­
szy ciąg posiedzenia do wtorku. 

Szczegóły dyskusji podamy w dniu 
jutrzejszym. — s — 

F a ł s z e r z pieniędzy otruł swą kochankę, 
obawiafąc się, że go wyda w ręce władz. 

skazał zbrodniarza na I Z lat ciężkiego więzienia. 

larnemu subsydium, wobec czego musiał 
on wykupić weksle teatralne. 

P. Groszkowski inaczej ustosunkował 
się do tej sprawy i oświadczył, że uwa­
ża, że pieniądze te mu się należą i nie 
zamierza ich zwrócić. 

Komisja dokładnie zbadała tę sprawę 
i przesłuchała rr. Wolczyńskiego i Oro-
szikowskiego. Pierwszy z nich oświad­
czył, że nie działał w złej wierze, całą 
pobraną sumą zużył na cele społeczne. 
Pracuje w samorządzie już lat 13 i zaw­
sze sumiennie wypełniał swe obowiązki 
i % tytułu pracy samorządowej siedział 
w swoim czasie 6 miesięcy w obozie jeń­
ców, i że pragnie pieniądze zwrócić, nie­
stety nie może tego uczynić i prosi o 
przyjęcie weksli, natomiast kategorycz­
nie zastrzega sie przeciwko insynuacjom, i 
skierowanym pod jego adresem i oświad-1 
cza, że w obronie swej czci bądzle mu­
siał szukać sprawiedliwości u innych 
instancji. 

Gdy go zapytano, czy gotów jest za­
mienić weksle gwarancyjne, które wy­
stawił, na'weksle zwykłe, r. Wolczyński 
natychmiast sie na to zgodził. 

Radny Groszkowski oświadczył, że 
uchwałę rady miejskiej uważa za non­
sensowną, pieniądze mu sie należą, tak 
samo, jak np. prez. Ziemieckiemu za 
sprawowanie przez nieeo urzędu prezy­
denta miasta i uważa, że pieniędzy nie 
powinien zwrócić, a jeśli uczyni to, to 
tylko pod presją moralną, obecnie zaś 
domaga sie nawet zwrotu weksli, które 
podpisał. 

Radny Kuk szeroko rozwodził się nad 
stroną prawną 1 moralną tej sprawy I 
wreszcie oświadczył, w konkluzji swe­
go dwugodzinnego przemówienia, że 
większość komisji stoi na stanowisku. 
>e czyn obu radnych nie jest usprawle-
Hiwlony.a nawet hańbiący, wobec cze-
;o uważa, że zgodnie z wnioskiem frak-
•j socjalistycznych, należy obu radnych 
yfduczyć z rady miejskiej. 

Koreferat wygłosił r. Kulamowlcz, 
tory sprecyzował stanowisko mniej-

;/.ości radzieckiej. Oświadczył pn, że 
od względem prawnym obydwaj radni 
ą w porządku, gdyż uchwała rady miej 

:kiej obowiązuje obie strony, 
magistrat, jak i radnych 

przy ulicy Rybnej 5. 
Blechówna od paru miesięcy miesz­

kała z 2Metnim Władysławem Naziebłą 

Zaalarmowano policję. 
Gdy zjawił się przodownik, który po 

cząl ustalać okoliczności śmierci Ble 
który był jej oficjalnym kochankiem l o-! chówny, powrócił z miasta Naziębło 
piekunem 7-IetnIego nieślubnego syna, 
Leona. 

Pożycie kochanków nie było zgodne 
Sąsiedzi nieraz słyszeli przez ścianę, 

iż 
Naziębło bije swą kochankę. 

Dziewczyna skarżyła się im nawet, że 
Naziębło chce ją zamordować. 

Któregoś dnia o świcie do uszu są­
siadów dobiegły odgłosy wielkiej awan­
tury. Blechówna przez kilkanaście mi­
nut rozpaczliwie wzywała pomocy, po-
czem 

nagle uspokoiła się. 
Wówczas z mieszkania wymknął się 

chyłkiem Naziębło, dźwigając ciężki 
kosz. 

Po jego wyjściu siedmioletni chłop­
czyk począł stukać do ściany, łączącej 
mieszkanie Blechówny z sąsiadami. 

— Moja mamusia nie żyje — wołał 
I - Ja się boję! 

Sąsiedzi, widząc, że drzwi mieszka­
nia Blechówny są zamknięte, byli zmu­
szeni je wyważyć. 

Został on szczegółowo przesłuchany 
— Co pan miał w tym koszyku? — 

indagował go przodownik, któremu są­
siedzi zmarłej zdążyli opowiedzieć o ta­
jemniczym koszu. — Musi pan nam to 
wytłumaczyć. Pan jest podejrzany o za­
bójstwo. 

Naziębło przez parę minut zwlekał z 
odpowiedzią 1 wreszcie rozpoczął swą 
odpowiedź. 

— Przyznaję sie do wszystkiego — 
mówił — Fałszowałem pieniądze. Ble» 
chówna ml pomagała. Dziś nad ranem, 
gdy jeszcze spałem, napiła się trucizny. 
Ona Już dawno mówiła, że Jej życie 
zbrzydło. Gdy stwierdziłem, źc już nie 
żyje, wyniosłem w koszu maszyny i sto 
py metalu, bo domyśliłem się, że przyj­
dzie policja. 

Naziębło aresztowano. 
Policja zupełnie nieoczekiwanie do­

wiedziała się o fabryczce fałszywych 
pieniędzy, o której istnieniu nawet nie 
podejrzewała. 

Dalsze śledztwo przyniosło nowe 
niespodzianki. 

Amerykanie stalą się sentymentalni 
Ostatnim krzykiem mody są rzewne 

piosenki 
Amerykanie stają się coraz bardziej 1 rzewnych, smętnych, które śpiewa na 

sentymentalni i romantyczni- Pochłonie- \ deskach teatrów rewjowych 
ci swem! interesami, trzeźwi, praktycz­
ni, dotychczas niechętnie mówili o mi­
łości, o przywiązaniu i uczuciu. Po ma­
ju jednak smak publiczności amerykań­
skiej zmienił się zupełnie. I oło obecnie 
niezwykłe charakterystycznem zjawi­
skiem jest wprowadzenie do teatrów 
rewjowych Ameryki nowego, smętnego 
genre'u. Sentymetalna piosenka zaczyna 
zbierać w Ameryce wielkie triumfy. 

Rudi Wali — imię 1 nazwisko, które 
dziś elektryzuje cały New Yorlr Dp 
niedawna jeszcze biedny Stude-fii dziś 

. zarówno j bożyszcze całego miasta, stawc Hwą za-
O Ue magistrat I wdzięczą właśnie rodzajowi piosenek, 

Rudi Wali śpiewa tylko bardzo krót­
kie piosenki, ale tego rodzaju, jakiego 
amerykanie dotychczas nie znali. Śpie­
wa o miłości, o wierności, o oddaniu, 
śpiewa o tęsknocie. Publiczność szaleje. 
Nowy genre przyjął się niesłychanie 
szybko. Stał się atrakcją teatrów na 
Broadway. Ameryka znalazła nowych 
bogów. A tymi bogami są śpiewacy sen­
tymentalni. 

c z y długo to potrwa? Czy po tęsknej 
melodji nie wróci ze zdwojoną siłą dzi* 
ki rytm charlestona? 0 tern narazje sa­
dzić nie można. Dał* Ameryka chce być I 
smutną. Chce płakać I rozłktiwiać sie.' 

Okazało się bowiem, iż Naziębło był 
nietylko fałszerzem pieniędzy, ale 1 mor­
derca. 

Siedmioletni Leonek opowiedział po 
llcji, Iż Naziębło nad ranem zbił jego rnai 
ke, a później podsunął jej szklanK? z ja­
kimś płynem. Gdy nie chciała pić, trzy­
mając w ręku nóż, wlał je] do ust całko­
wita zawartość naczynia. 

W kilka minut później Blechówna 
skonała. 

Jak wykazała sekcja zwłok, została 
ona otruta cjanklem potasu. 

Naziębło przed miesiącem został ska 
zany za fałszowanie pieniędzy na 3 lata 
więzienia. 

Wczoraj stanął on ponownie przed 
sądem okręgowym oskarżony o 

otrucie kochanki. 
Sprawę tę rozważał sędzia Arnold, 

w asyście sędziów Halickiego i Brauna. 
Naziębło nie przyznał się do winy. 

Opowiadał on, iż żył z Blechówna w 
przykładnej zgodzie i bardzo ją kochał. 
W ostatnich czasach zdradzała ona ob­
jawy rozstroju nerwowego Obawiała sie 
ciągle policji i mówiła, że popełni samo­
bójstwo, świadkowie Tocha i Zaleska, 
sąsiadki zmarłej, opowiadały przed są­
dem, iż Blechówna nie zdradzała ża­
dnych samobójczych myśli i mówiła im 
w przeddzień śmierci, że chce zc swym 
synkiem wyjechać na wieś, bo Naziębło 
czyha na Jej życic. 

Siedmioletni Leonek zeznawał krót­
ko, powtarzając jeszcze raz swą opo­
wieść o okolicznościach śmierci swej 
matki. 

Motywy zbrodni, popełnionej przez 
Nąziębłe, wyjaśnił poprzedni kochanek 
Blechówny. Franciszek Kuśmider, z któ 
rym żyła siedem lat. 

Oświadczył on, iż Blechówna opu-
wiadała mu, iż w czasie sprzeczki z Na­
ziebłą zagroziła mu, że zawiadomi poli­
cję o jego fabryce fałszywych pienię­
dzy I Naziębło, obawiając się zdemasko 
wania, zgładził ja ze świata. 

Prokurator w dłuższem przemówie­
niu wyjaśniał, iż wina oskarżonego nie 
ulega żadnej wątpliwości i domagał się 
dlań jaknajsurowszego wymiaru kary. 

Po przemówieniu obrońcy sąd uda? 
Się na naradę i następnie ogłosił wyrok, 
mocą którego Naziębło został skazany 

,nr 12 Jat cienkiego więzienia z pnzba-
1 wienlem praw. 

das. 
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T r a k t a t p o l s k o - n i e m i e c k i . Giełda pieniężna. 
Rząd polski w formie całkiem niedwu \ 

znacznej dał wyraz chęci wprowadzenia 
w życie traktatu handlowego z Rzeszą z 
drfla 17 marca 1930 roku. Opinja n emjec-
ka zaskoczona jest skierowaniem umo­
wy do parlamentarnej ratyfikacji. 

Dla całego szeregu gałęzi polskiego 
przemysłu przetwórczego ratyfikacja tra 
ktatu niemieckiego oznacza poważne nie­
bezpieczeństwo. Niebezpieczeństwo tern 
większe, że powstaje obecnie w okre­
sie wyczerpania wskutek kryzysu. Dla 
szeregu artykułów otrzymują Niemcy 
specjalne kontyngenty, a poza tern ogól­
ną klauzulę najwyższego uprzywilejo­
wania; klauzula ta zaś jest znacznie ko­
sztowniejsza dla Polski aniżeli dla Nie­
miec, ponieważ rynek, niemiecki jest te­
renem wywozowym tylko kilku .irtyku-
łów polskich. 

Mimo to, opinja polska pic przeciw­
działa wprowadzeniu w życie traktatu, 
ponieważ świadoma jest tego, iż stan 
wolny gospodarczej nie może być trwałe 
otrzymany. 

Tymczasem w Niemczech przeciwka 

traktatowi występują nawet czynnik: go­
spodarcze, które dotąd względnie snokoj-
nje przyjmowały pewne ofiary, jakie dla 
nich nieuchronnie związane były z pacy­
fikacją stosunków gospodarczych pnlsko-
niem eckich. 

O ile rolnictwo niemieckie już ód po­
czątku prowadziło kampanję przeciwko 
traktatowi, o tyle górnictwo — zaintere­
sowane podobnie z uwag: na. przewidzia­
ny dla Polski kontyngent wwozowy wę­
gla — zachowywało dotąd spokój. 

Obecnie ze strony przemysłu Węglo­
wego podjęto walkę przeciwko stypulo-
wanemu dla Polski kontyngentowi. 

Jak wiadomo wskutek naciskn rządu 
Rzeszy — górnictwo niemieckie zgodzi­
ło słę zainicjować zniżkę cen. Jako re­
kompensaty — domaga się niedopuszcza 
ma węgla ; polskiego na rynek nemiecki. 

• Srodkowo-niemiecki syndykat węglo 
wy ogłosił sprzeciw przeciwko ratyfika­
cji obecnego traktatu. Jednocześnie ko­
palnie nemieckiego Górnego- Śląska zło­
żyły analogicznej treści memorjal rzą­
dowi Rzeszy. Równocześnie też sejm pru 

ski uchwalił rezolucję przeciwko dopu­
szczeniu węgla polskiego do Niemiec. 
Wreszc e w ostatniej dob ie— kopalnie 
zagłębia Ruhry, wysuwając postulat o-

[ chrony celnej dla węgla, zarazem podje-
' ły akcję przeciwko kontyngentowi wę­
glowemu polskiemu. 

Przed wojną gospodarczą, w roku 
1924, nasz wywóz węgla do Niemiec wy­
nosił 6,8 milj. ton. Traktat z 17 marca 

11930 roku przyznaje nam kontyngent w 
wysokości jedynie 3,84 miljona w stos. 
rocznym. Otrzymujemy więc kontyngent 
wynoszący nie wiele więcej, niż połowę 

| naszego dawnego wywozu. Jest oczywi­
ste, że od tego kontyngentu Polska już 

! w żadnym razie nie będzie mogła odstą-
i Pić. 

Opinja niemiecka twierdzi, że ratyfi­
kacja ze strony Polski jest tylko aktem 
perfidj', bez szczerych intencji. Niemcy 
mają więc okazję ratyfikując trakt-.it — 

przygwoździć nasze „podstępne" za­
miary. 

U p a d ł o ś c i i n f e d i o r n , 
W czerwcu r. ub. ogłoszona została 

upadłość firmie „Szoel Chimowlcz", 
handel manufakturą, z siedzibą w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 41. Upadłość 
ogłoszona została na zasadzie załączo­
nych przez wierzycieli weksli prt testo­
wanych z wystawienia Chimowicza. — 
Chwilę otwarcia upadłości oznaczono na 
dzień 11 maja 1931 roku tymczasowo. 
Sędzią komisarzem zamianował ;sn.d sę­
dziego handlowego Mieczysława Hurewi 
cza, zaś kuratorem masy upadłości adw. 
Tadeusza Lipińskiego. Ogółem akceptów 
wysławiła firma Cbimowicz na 10J.217 
złotych. 

Do masy zgłosiło pretensje ogółem 
33 wierzycieli, z których 4 uprzywilejo­
wani, reprezentują 9,355 zł., zaś 19-tu nic 
uprzywilejowanych na sumę 6S.136 zł. 

Dnła 3 stycznia r. b. odbyło się ze­
branie wierzycieli celem wysłuchania 
sprawodzdanja syndyka tymczasowego 
upadłości, ząwar :h układu lub związku 
wierzycieli. 

Pełnomocnik- Upadłego proponuje u-
kład treści następującej: upadły obowią­
zuje się spłać e wszystkie swoje długi w 
wysokości 15 pruć. normalnej wartości 
bez procentów i kosztów, płatnych w 3 
równych ratach, przyczem pierwsza ra­
ta będzie płatną w sześć miesięcy po u-
prawomocnicniu się wyroku, zatwierdza 
iącego układ, drugą po upływie jednego 
roku, trzecia zaś po upływie 1 i pół 
roku. 

Za układem wypowiedzieli się wszys­
cy wierzyciele, reprezentujący 67,496 zł. 
Wobec tego, że na ogólną liczbę, 19 wie­
rzycieli za układem wypowiedziało 17 
wierzycieli, układ ten doszedł io skutku. 

Sąd w dniu wczorajszym układ za­
twierdził. 

»» 
*> 

Na tejże sesji znalazła się sprawa nad 
zorowanej firmy „Bracia Pytowscy" wy 
rób towarów włókienn czych, z siedzi­
bą przy ul. Piotrkowskiej nr. 47. Nieko­
rzystna koniunktura handlowa, spowo­
dowana małym popytem na luksusowe to 
wary, nadspodziewanie wielka ilość cu­
dzych protestów wekslowych, które fir­
ma zmuszona była wykupywać, wresz­
cie zbyt drogie dyskonto - - uszczupliły 
środki obrotowe firmy. Wszystkie te da-
M « » 9 e » e t M « t » w » w ot>— 
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s Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 

r 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranica.. 
CEG1ELNIANA 15. tel. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

ne spowodowały wniesienie przez firmę 
podania o odroczenie wypłat. 

Z załączonego do podania o nadzór 
bilansu wynikało, że czysty kapitał fir­
my, przy ogólnych aktywach wysokości 
376,309 zł., wynosi 131.S4R zł. a więc o-
koło 35 proc 

W lutym r. ub Sąd Handlowy poda­
nie firmy „Bracia Pytowscy" w przed­
miocie odroczenia wypłat pozostawił bez 
uwzględnienia, gdyż z przedłożonego są­
dowi sprawozdania biegłego wynkało, 
że pasywa firmy znacznie przekraczają 
dające się upłynnić aktywa, przy jedno-
czesnem .uwzględnieniu, że obligo firmy 
wynosi 75.000 zł. Wreszcie biegły uwa­
żał, iż udzielenie firmie odroczenia wy­
płat nie będzie celowe i wobec tego po­
danie firmy winno być pozostawione bez 
uwzględnienia. Firma „Pytowscy" zwró 
cjła się ze skargą do sądu apelacyjnego 
w Warszawie. Ze skargi tej wynikało, że 
f rma znajduje się stanie bilansowym do­
datnim, gdyż z drobiazgowego bilansu i 

poszczególnych drobiazgowych specyfj-
kacyj oddzielnych pozycji bilansowych 
wynika, że aktywa przewyższają pasy­
wa o.zl. 131,448, która.to suma w eksper 
tyzie sądowej zredukowaną została do 
zł. 120,915, czyli czysty kapitał stanowi 
trzecią część aktywów. 

Sąd apelacyjny w Warszawie, zwa­
żywszy, wszelkie dane, wyrok sądu o-
kręgowego w Łodzj z dnia 22 lutego r. 
ub. uchylił i udzielił firmie „Bracia Pyto­
wscy" odroczeń a wypłat na przeciąg 
3-ech miesięcy. " 

Sąd okręgowy w Łodzi zamianował 
sędzą komisarzem sędziego handlowe­
go Mieczysława Hurewicza, zaś nadzor­
cą sądowym kupca Leona Mokrskiego. 

Dnia 17 stycznia 1931 roku odbyło s :ę 
zebranie wierzycieli, celem glosowania 
nad propozycjami układowemi. Propozy­
cje są następujące: wszystkie długi zosta 
ną.równomierne zmniejszone o 60 proc. 
i zostaną spłacone wszystkm wierzy­
cielom w ciągu dwuch lat od daty za­
twierdzenia układu, w czterech półrocz­
nych ratach po 10 proc. 

Rękojmię wykonania wszystkich zo­
bowiązań stanowić będzie cały majątek 
firmy oraz osobsty majątek spólników. 

W wyniku głosowania propozycje u-
kładowe zostały przyjęte przez 26 wie­
rzycieli na ogólną sumę 112,764 zł. co na 
ogólną sumę przyjętych wierzytelności 
zł. 116,649 stanowi 97 proc wierzytel­
ności. 

Sąd na sesji w dn:u wczorajszym u-
kład powyższy zatwierdził. 

DŹWIĘKOWE 

Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o 4-ej, ostatni o 10,15 wiecz., w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12 w pot., ostatni o godz. 10 15 
wiccz. Passeoartout i bilety wolnego weiscia w ciągu 
7 dni bezwzględnie za wyiątkicm urzędowych nieważne. 
— — Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone — — 

Arcyfilm dźwiękowy króla reżyserów E. A. Duponta p. t. 

Dwa obce światy 
( o d w i e c z n a p l e ś ń ) 

ICt M a r y G l o r y , M a x u d i a n , H e n r y k 
Garat f*zt%S?-*' Miriam Elias. 

Cud reżyserji wystawy i gry. — Krynica czarujących rnelodji. 
Według zgodnej opinii prasy całego świata dzieło Duoonta'jest prawdziwi 

rewelacją w kmematografjl dźwiękowej. 

— Nadprogram: Popity spiewno-taneczno-rauzyczne cudownych dzieci Hollywoodu 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­
luto wo-dewizowej w Warszawie zapo­
trzebowanie na dewizy było małe przy 
tendencj bardzo słabej. Dolarem gotów­
kowym obracano po kursie 8.91. Wypła­
ta telegraficzna ha New York — 8,922. 
Notowano dewizy; Amsterdam — 358.70. 
Londyn' — 43.32, New York — 8.913, 
Paryż — 34.95 i pół, Praga — 26.39 i pół, 
Zurych — 172.53, Wiedeń — 125.37, Me-
djolan — 46.71. W obrotach międzyban­
kowych dewizy na Berlin — 211.96, w 
obrotach pozągiełdowych dolar gotów­
kowy — 8.91.10, rubel złoty — 4.74, ru­
bel srebrny — 1.60, bilon — 0.75, czerwo 
niec — 3.35. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden­
cja była słaba, za wyjątk em akcji Nor-
blina, których kurs podniósł się o 
2 zł. na sztuce. Notowano: Bank Polski 
152,-Bank Handlowy 106, Bank Zachodni 
70, Węgiel 33 i pół, Norblin 31, Staracho 
wice 11 i pół. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie państwowych papierów procento­
wych panowała tendencja wybitnie mo­
cna przy dużem ożywieniu. Głównie 

zwyżkowały pożyczki premjowe. Noto­
wano: 3 proc. pożyczka budowlana 50 i 
pół, 4 proc. poż. in west, serjowa 102, 
zwykła 93 i pół — 95, 5 proc. dolarowa 
50 i 1/4 — 53 — 52 j pół. poż. konwers. 
48, poż. dolar. 68 — 70, 10 proc. poż. ko­
lejowa 103 i 1/4 — 103 i pół. W dziale 
prywatnych papierów lokacyjnych kursy 
papierów były utrzymane, za wyjątkiem 
4 i pół proc. listów ziemskich, dla któ­
rych tendencja była mocniejsza. Wię­
kszych obrotów dokonano 8 proc. listami 
nr. Warszawy. Notowano: 8 proc. ziem­
skie dolarowe 90, 4 proc. ziemskie 41 i 
3/4 — 41 i pół 4 i pół proc. ziemskie 52, 
8 proc. m. Warszawy 71 i 3/4 — 72 i pół 
— 72,,$ .prop, m- Piptrkpwa 62, 10 proc 
in. Radomia -— 75 i 3/4, 10 proc. m. Sie­
dlec 74 i 3/4,. 4 i pół proc. obljg. m. War­
szawy z 1926 r. I em. 59. Drobne 5 proc. 
poż. kolejowa 45, 7 proc. poż. stabiliz. 
81 i 1/4, 4 i pół proc. m. Warszawy 53, 
5 proc. m. Warszawy 57 i 3/4,10 proc. nr 
Lublina 77 i pół. 

Giełda z b o ż o w a . 
Na wczorajszem zebran'u gie'dy zbo-

żowb-towarowej w Warszawie obroty 
były średnie przy usposobieniu spokoj-
nem. Notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa: żyto 18 —» 19, pszenica 23— 
24, owies jednolity 21 — 22, jęczmień na 
kaszę 18 — 19, jęczmień browarny 25— 

I 26, mąka pszenna luksusowa 50 — 60, ma 
l ka 4/0 40 — 50, mąka żytnia 34 — 35. 
• otręby pszenne szale 15 — 16, otręby 
i średnie 14 — 15, otręby żytnie U i pół—-
12, kuchy lniane 30 — 31. kuchy rzepa­
kowe 19 — 20, groch polny jadalny 25— 
28, groch ./Victoria" 30 —- 35, koniczyna 
Czerwona 250 — 350, koniczyna biała 
270 — 370, wyka 30 — 33, seradela 52— 
59. ;• 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 28 stycznia. 

Bawełna, amerykańska — zamknięcie: sty. 
czeń 5 47, hity 5.48. marzec 5 52, kwiecień 5.56. 
maj 5.60, czerwiec 5.64, lipiec 5.69. sierpień 5.72. 
wrzesień 5.75, pażdzfiernik 5.79, listopad 5.83, 
grudzień 5.87. Loco 5 70, 

Liverpool. 28 stycznia. 
Bawełna, egipska—zamknięoic; styczeń S.26. 

mnrzoc 8.21, maj 8.34, lipiec 8.49, wrzesień 8,66, 
niyczen 8.88. Loco 8 90. 

Aleksandria, 2S stycznia. 
Bawełna egipska.—zamknięcie. Sakellarid's: 

marzec 16,46, maj 16.90, listopad 18.21. Ashmouni 
luty 11.35, kwiecień .1168. czerwiec 12,01 .• cier­
pień 12.26. październik 12.65. 

Nowy Jork 28 stycznia. 
Bawełna amerykańska — zairknięcie- Loco 

10.40. Kontrakty: luty 10 17. marzec 10.29 kwie­
cień 1041, mai 10.55 czerwie- 10.65, lipiec 1Q78. 
sierpień 10.90, wrzesień 10.90, październik 10.02, 
listopad 11(10, grudzfień 11.20. 

Nowy Orlean, 28 stycznia. 
Bawełna amerykańska - zamkniecie: mo-

Irzcć 10.30 moi 10.54. lipiec. Ul 78, październik 
11.02. grudzień 11.19. Loco,l(i.05. 
• • • • • • • • « > • » • » » • * « > » » • » » • » 

Mieście p o m o c 
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TFATI 
MUłYKA /ZTUKA-

T E A T R MIEJSKI. 
Dziś, w piątek wieczorem i w niedziele o 

godzinie 4-oj po poł. komedja Anto ne't „Uko­
chana nieprzyjaciólka" z Janiną NosaTzewską 
w roli tytułowej 

Jedyny wysl^P Stefąnj! Jarkowskiej 
w Teatrze Miejskim. 

Jutro, w sobotą o godznic 4 po pot. po ce­
nach najniższych raz jeden tylko w Teatrze 
Mieiskim rekordowa .Dobra wrotka 1 ' Molnara 
ze Stefanią Jarkowską. Ceny namiższe. 
Premjera „Panie doktorze, czy ma pan eo |eś6?" 

Jutro, w sobotę premiera głośnej sztukt 
:v 3-oh aktach (30 obrazach) Karola Sehónherra 
Panie doktorze, ery ma pan co ieść?". Reży­

ser)* i inscenizacja dyr. Boi. Gorczyńskiego 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś, w piątek, w sobotę i w n : edz : clę wie­

czorem święci w dalszym ciągu przy wysprzeda-
nej widowni triumfy ulubieńca łodz i Stefania 
Jarkowską w przemiłej komedji Conners'a 
. * o x y " . W rolach ważniejszych: Dunajewski, 
l.cnk i Wąsie!. 

W niedzielę o godzinie 5-ej po poi. „Dobra 
wróżka''. — Ceny zniżone. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, w piątek po raz ostatni kapitalne 

.Konto X " z Szubertem w roli popisowej 
Jutro, w sobotę premjera przyholowanej na­

der efcktown'e przez reżysera K. Tatarkiewicz* 
i Romana Urbańskiego, najpiękniejszej operetki 
Oskara Straussa „Dookoła miłości". 
Z. Batycka i T . Frenkiel w Teatrze Kameralnym. 

Na 1'cznc zapytania odpowiada kancelaria 

Tragedia miłosna w Lodzi. 
Niedoszły samobójca skazany 

na 6 miesięcy więzienia. 
W Janinę Owczarkównie, córce ro- ' — Doszedłem do wniosku rzeki 

botnika, zamieszkałej przy ul. Rej:era 12, 
zakochał się 21-lclni Adolf Denel. 

Przychodził on do niej codziennie, 
grał na organkach smętne melodje i w 
gorących słowach wyznawał jej miłość. 

Janina początkowo obdarzała go du­
żą sympatją myślała już o małżeństwie. 
Rodzice jej nie chcieli jednak o tern sły­
szeć. 

— To jest niedołęga — tłumaczyli je 
Porządny chłopak, ale ma zielono w gło­
wie. Nie jest zdolny do żadnej pracy, nie­
ma ani grosza przy duszy, więc n ech le­
piej wogóie nie przychodzi! 

do niej — iż nie potrafię bez ciebie urzą­
dzić sob e życia. Jeśli mi teraz nie przy­
rzekniesz, że zostaniesz moją żoną, to 
cię zabiję. 

— Nie mogę zostać twoją żoną — od­
parła mu krótko. 

Denel wydobył z kieszeni rewolwer 
1 drżącą ręką pociągnął cyngiel. Chybił. 

Jan na, która nie doznała żadnego 
szwanku, wybiegła przerażona na scho­
dy i poczęła wzywać pomocy. 

Po chwili rozległ się drugi wystrzał. 
To Lcnel strzelił do siebie. 
Dziewczyna, znalazłszy go w kałuży \ 

C Z O Ł O W Y M P E N S J O N A T E M | 
w STOLICY T A T R j e s t 

t MARAT 
Z A K O P A N E 

ul. Sienkiewicza 
tel. 3 3 1 . 

:: Niedościgniona kuchnia.:: 
WSZYSTKIE POKOJE P O ­
SIADAJĄ BIEŻĄCA C IEPŁA 
I ZIMNA WODE. CENTRAL­
NE OGRZEWANIE — ŁA­
ZIENKI - CZYTELNIA -
B IBL IOTEKA - SALONY. 

Janina nigdy nie sprzeciwiała się woli krwi w swym pokoju, zaalarmowała po-

teatru, że sprzedaż biletów na obydwa ( przed- j bójstwo? 
•stawienia ,, Romantycznej nocy' 1 w 

rodź ców. Tym razem również ich usłu 
chała. 

' Gdy Denel znów złożył jej wizytę, o-
świadczyla mu, że rodzice są nrzeciwni 
Ich związkowi, wobec czego będą mu­
sieli zerwać ze sobą. 

— To niemożliwe — odparł młodze-
niec — przecież ja bez ciebie żyć nie mo­
gę. Czy chcesz żebym popełnił samo-

ykonaniu 
warszawskiego zespołu z Z. Batycką i T Fren­
klom, które odbędi się w Te i f r ze Kameralnym 
inia 6-go i 7-go lutego, rozpoczęła się W dniu 
icisiefszym. 

TEATR P O P U L A R N Y W S 4 L I GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Jutro o godz'n'e 8 min 15 wieczorem, w nie-
dzóelę i w poniedziałek o godz. 4.15 po P 0 1 - i 
o godz. 8.15 wieczorem wystawioną będzie sztu­
ka w 9 obrazach ze śpiewami i tańcami p. t. 
Jak się śm'eją i płaczą w Warszawie". Re i y -
uruje dyr. J Pilarski. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

KONCERT A R T U R A RUBINSTEINA . 
Żaden koncert m :strzowski nie wywarł do­

tychczas w Łodzi tak olbrzymiego zainlcreso-
•A'-inia, jak zapowiedziany występ Artura Rubin-
tcina, który zagranicą cieszy się sławą najgen-
alnie,'szego pianisty. Nie można się temu dz'-
wić, albowiem Artur Rubinstein należy do tych 
lenomenalnych wirtuozów, którzy potrafi- prze­
lać w »wói instrument całą swą namiętną "żywio-
tową naturę Artysta ten wyposażony jesl we 
wszelkie środki, iak'e fenomenalna sztuka tech­
niczna dać pt 'rafi Rubinstein przyjeżdża do Ł o ­
dzi tylko na jeden występ, który odbędzie się 
iv sali Filharmonii w nadchodzącą środę, dnia 
t-go lutego o godzinie 8.30 wieczorem. 

Z K O N S E R W A T O R J U M MUZYCZNEGO 
H.KIJESSK1EJ. 

W sobotę, dnia 31 stycznia r. b. o godzinie 
S m. 30 wieczorem w sali Konserwatorium, ul. 
Traugutta Nr. 9 odbędzie się Łgzamln fortepia­
nowy na dyplom p, H Balsamówny. 

Dna 1-go lutego, w niedzielę o godz. 4-ej 
?o południu — wieczorek muzyczny uczn>'ow:ki. 
Udział w wieczorku b ! *rą klasy fortepianowe, 
skrzypcowe, śpiewu solowego, instrumentów dę­
tych i kameralna. 

Z MUZEUM MIEJSKIEGO. 
Wskutek przeprowadzonego obecnie prze­

grupowania i selekcji zbiorów, roieszcz-cych się 
v lokalu muzeum miejskiego przy ul. Piotrkow-
kiei Nr. 91 i dokonywania remontu lokalu, zbio. 

-y dla zwiedzaiących będą uniedostępnoae aż 
I odwołania. — W lokalu tym mieścić się bę-

iric muzeum etnograficzne z oddziałem archeo-
¡¿¿11 przedhistorycznej. — Otwarcie znacznie po­
większonych zbiorów spodziewane jest w kon­

wi marca 
KONCERT Ch. GROEER. 

Odłożony koncert Ch. Grober z powodu nie­
dyspozycji artystki odbędzie się w sali Filhar-
monfj w nadchodzący poniedziałek dnia 2 lute­
go, o godzinie 9-ej wieczorem Znakomita ar­
tystka teatru ..Habfroa" wykona piękny program 
i c żony z dwuch jednoaktówek dramatycznych 

!, L. Pcrctza: ,,Po pogrzebie' ' i „Wyrzut " oraz 
nowych pieśni ulicznych — nowych scenek lu-

tlowycn i nowych melodii chasydzkich. Akom­
paniować będze dyr. Teodor Ryder. — Bilety 
nabywać można w kasie Filharmonii. 

Janina rozunrała doskonale, że De­
nel nie żartuje. Poczęła mu więc tłuma­
czyć, ż znajdzie z pewnością inną dziew 
czynę, którą również potrafi pokochać 
i w końcu poprosiła go by więcej do niej j 
nie przychodził. 

Denel pożegnał się z nią czule i w y - ' 
szedł. I 

Nazajutrz popołudniu znów jej złożył 
w'zvtę. I 

Janina była sama w mieszkaniu. 

gotowie. Samobójcę przew eziono do 
szpitala. 

Po paru tygodniach powrócił do zdro­
wia. 

Policja przeprowadziła wówczas do­
chodzenie i postawiła go w stan oskar­
żenia za usiłowań e zabójstwa Owczar-
kówny. 

Wczoraj Denel stanął przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego, w asyście sędziów Łozińskiego 
i Bondz'kowskiego. Oskarżał prokurator 
N kitienko. 

Denel na sprawie tłumaczył się, że 
nie ndał zamiaru zahjć Owczarkówny 1 
myślał tylko o samobójstwie. 

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności 
iego czvnu, ska.ał go na szeić mies'ęcy 
więzienia. as. 

Zmiany w Korpusie s f i e e r s H i m w Mv 
przyniósł nowy dziennik personalny M.S.W. 

AKADEMICKI 
W nadchodzącą nicazielę, (?nia 1 lutego b. 

WIECZÓR T O W A R Z Y S K I 
r. 

>dbędzio się w saJach Wolnej Wszechnicy f o l 
kicj w Łodzi przv ul Nowo-Targowej Nr. 24 

• kadcm'cki wieczór towarzyski, urządzany sta­
raniem ..Samopomocy Bratniej" studentów W . 
V,P, w l odz i Protektorat nad wieczorem objęli 
J M. rektor, prof dr. Teodor Vieweger. oraz 
murator, dziekan prof. dr. St. Poniatowski. 

Dochód z balu przeznaczony jest na opłace­
nie czesnego dla biednych studentów. To też 
spodziewać s'ę należy że impreza akademików 
łódzkich spotka się z poparciem ze strony spo­
łeczeństwa. 

V/ dniu wczorajszym „Republika 
doniosła ó zmianach, jakie'przyniósł no-
,wjy. dzielnik .-.personalny . ministerstwa 
spraw wojskowych Zmiany te są, 6 ile 
chodzi o Łódź. dość poważne, to też dziś 
przytaczamy je w całości-

Jak wiadomo, D O.K.—Łódź otrzy­
mało nowego szefa sztabu w osobie ppłk. 
dyplomowanego Adama Switalskiego. 
Nowy szef sztabu obejmie swoje stano­
wisko z dniem 1 marca b. r. 

Następnie ponułarny w Łodzi major 
Rudolf Leroch-Orlot z 10 p. a. p. został 
przeniesiony do korpusu kontrolerów. 
Równocześnie z»nim przeniesiony został 
do korpusu kontrolerów major Bolesław 
Jacyna z 10 p. a. p. 

Dotychczasowy szef Tętentu infor­
macyjnego D.O.K. kpt. Libert Feliks po­
wołany został na dwuletni kurs do wyż­
szej szkoły wojennej. Kpt. Łagowski 
Wacław z 31 p. p. przeniesiony zastał 
do komendy placu w Łodzi, natomiast 
por. Juljen Tadeusz z komendy placu 
przeniesiony został do ekspozytury U 
oddziału sztabu generalnego. 

Zastępcą dowódcy 10 p. a- p. w Ło­
dzi mianowany został major Kossarek 
Józef z 7-ej grupy artylerii 
tern P.K.U. Łódź-miasto I 
został major Pili Stanisław, komendan 
tern P.K.U. Łódź - powiat major Kotlar­
ski Stefan. Kierownikiem I referatu w 

''rtm. Zucbowski Franciszek, por. Urba­
nowicz-Kazimierz, por. Bilowi Wiktor, 
por. Ziemian J$zef. 

Rtm. Nowotny Albin z szefostwa Int. 
O.K. IV przeniesiony został do 5 dywiz­
jonu taborów na stanowisko wykładow­
cy. Por. Pęczak Władysław przydzielo­
ny został do. głównej składnicy uzbro­
jeń Nr. 4 w Łodzi., 

Kpt. Zanicki Romuald z K.O.P. przy­
dzielony został do szef. int. OK . Łódź, 
por. Hochenberg Artur z K.O.P. odko­
menderowany został do szef. int. O 
K. IX. 

I Wreszcie por. Janiszewski Teofil z 
komendy placu w Łoiz i nrzydzielony zo-

Istał do kadry 4 dywizjonu samochodo-
' wego, kpt. dypl. Barański Jan z 10 r>.a.p. 
przeniesiony do 7 p. a. c. 1 por. Poźniak 
Aleksander z 4 p. a. c. do 11 p. a. c. (1) 
a U U l U D U l I N N U U I M B M U M 

WIECZORNICA P R A C Y . 
W sobotę dnia 7-go lutego, odbędzie się 

„Wieczornica Pracy'' Tow S*e-zenia Pracy Za­
wodowe) wśród Kobiet Żyd. w Łodzi. 

Rzutki komitet młodzieży przyijotowuic wie­
le miłych niespodzianek. Urocze kelnerki będą 
usługiwały, a dotańca przygrywać będzie pełen 
werwy Jazz Koło szczęścia obdarzy miłych I!oś-

Kometldan- ' c ' P^kaymi upominkami, a wyroby uczenie Tow, 
. - „ , _ _ , , Praca w niejednym wzbudzą podziw. 

Zapowiada r ę wesołość i beztroska, „Wie ­
czornica Pracy", która fuż ma swoją tradycję, 
napeww> przyciągnie wielu chętnych. 

Z kartv żałobnej. 
— o — 

ś. p. Dr. Adam Grosgllh. 
Odszedł od nas człowiek o dużych za­

sługach obywatelskich i fachowo - le­
karskich. 

Przez śmierć dr. Adama Grosglika -
Kasa Chorych m. Łodz poniosła niepo­
wetowaną stratę, ponieważ dr. Grosglik 
był jednym z pierwszych lekarzy, któ­
rzy rozpoczęli pracę w Kasie Chorych 
w początkach jej powstania, a jako le­
karz roentgenolog - terapeuta był niepo­
wszednią siłą w zakładzie iisykalhych 
sposobów leczenia i rozpoznawania K 
Ch. m. Łodzi. 

W połowie lipca 1928 roku, dr. Gros 
glik z ramienia kasy jeździł do Sztok­
holmu na Międzynarodowy Kongres Ra­
diologów, oraz do Niemiec, Norwegii 
Danji, w celu zapoznani:! się z najnowsze 
mi urządzeniami zakładów elektro-nw 
dycznych w tych krajach j przeszczepił, 
nia na nasz grunt najnowszych wyn.kYn 
lekarskich w tym zakrtsie. - » . S A J , 

Pełniąc odpowiedzialną pracę na sfa" 
nowisku lecznictwa społecznego.-zaeh'-
żył na szczere uznanie władz instytucji 
zjednał sobie wszystk ch kolegów-leki' 
rzy, personel pomocniczo-lekarski j ad­
ministracyjny, gdyż posiadał te zalety, 
które rozwijają się w wyłącznej atmo­
sferze wielkiego umiłowań a pracy i głę­
bokiego poczucia obowiązku. 

To też, podkreślając bolesną stratę, 
jaką poniosła instytucja przez śmierć dr. 
Grosglika — w imien u Kasy Chor/ch m. 
Łodzi pozwalamy sobie złożyć wyrazi 
współczucia rodzinie zmarłego. 

(—) Dr. Bogusławski. 
Naczelny Lekarz. 
(—) E. Łopuszański. 

^Komisarz. 

W Y S T A W A DROBIU I Z W I E R Z Ą T DOMO­
W Y C H W ŁODZI. 

W sobotę, dnia 31 stycznia zostanie otwar­
ła w Łodzi wystawa drobiu, gołębi, kanarków, 
król-ków i psów, która m i e śc i się będzie w sa­
lach Melonowa przy i-licy Północnej Nr. 3tV Do­
tychczas n.-p'.ywaJB stale z różnych stron Rze­
czypospolite) najciekawsze okazy zwierząt ra­
sowych, jak drobiu, golęb:. psów i królików 

Oi.warcie wystawy nastąpi jutro w sobotę, 
t, ]. dn'<n 31 stycznia Wystawa czynna będzie 
do poniedziałku dnia 2 lutego włącznie. 

P.K.U. Łódź - miasto I mianowany został 
kpt. Żebrowski Aleksander. Kierowni­
kiem II referatu w P.K.U. Ł-miasto I 
mianowano por. Zamojskiego Stefana. 

Komendantem 4 dywizjonu taborów 
mianowany został rotmistrz Miasiak Ta­
deusz z szefostwa intendentury O.K. IX. 
Pozatem do 4 dywizjonu taborów przy­
dzieleni zostali: rtm. Bilyk Kazimierz, 

F. 
Lekarz-dentystź. 

( Z - I l K i l ii 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 

Moniuszki Ho 5, tel. 106-83. 
2-e 

« s i i 

« E X P R E S S W I E C Z O R N Y " 

R O Z K O S Z E i Ś W I A T Ł A 
N O C E B E Z S N U 

W NAJWSPANIALSZEM ARCYDZIELE DŹWIĘKO-
WEM P. T. 

POD DACHAMI 
miii 

A R Y Ż A 
W K R Ó T C E W KINIE. 
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Pabfanice. 
(relefonem od własnego korespondenta.) 

— — 0 — 
PROTESTY PRZECIW BUDŻETOWI. 

Na skutek przejrzenia budżetu miej­
skiego przez miejscowych obywateli do 
magistratu wpłynęło już przeszło 3 ty-
ślące protestów przeciw budżetowi. 

Obywatele domagają się w swych 
protestach zmniejszenia globalnej sumy 
budżetu, zmniejszenia pensyj członkom 
magistratu, bezpłatnego urzędowania ta 
wuików, redukcji urzędników i sekwe-
stratorów oraz skreślenia podatku inwe 
stycyjnego. 

Akcją protestów kieruje stowarzy­
szenie Właścicieli Nieruchomości. 

KURS P. W . W KOLUMNIE. 
W willach p. Janusza Szwajcera v 

Kolumnie pod Pabianicami zorganizowa 
ny został kurs drugiego stopnia Przy­
sposobienia Wojskowego. 

Urządzeń dla skoszarowania uczest­
ników udzieliła Powiatowa Kasa cho­
rych w Pabianicach, finansów zaś udzie 
łają komitety P. N. w Pabianicach i La­
sku. Kierownikiem kursu jest p. kpt. Sta 
włcki, komendant Powiatowy P. N. 

Na kursie ćwiesy 80 uczestników 
słownie z Pabjanic, Lasku. Dobranie i 
Saczarcowa. Uczestnicy umunduro­
wani ! otrzymują bezpłatnie żywność. 

BAL KOSTJUMO>VY DLA DZIECI. 
Dorocznym zwyczajem w dmu 1 lute 

za korferencją Pan Miłosierdzia organi­
zuje Bal Kostjumowy d ;a dzieci. Bai ten 
corocznie jest dla dzieci niezwykle po­
żądanym ewenementem. 

W roku bieżącym zapowiada się rów 
nież okazale, a pod względem ilości i j-i-
kości kostiumów — niezwykle bogato. 
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Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

OBNIŻKA CEN. 
W związku z redukcją cen produk­

tów spożywczych, a przeważnie mięsa, 
odbędzie się wkrótce posiedzenie ko­
misji cennikowej. Istnieje projekt obni­
żenia ceny bułek o 25 proc. a wyrobów 
naaawiMcho 30 procent. 

BUDŻET NA RADZIE MIEJSKIEJ. 
W sobotę odbędzie się posiedzenie 

rady miejskiej. Porządek dzienny prze­
widuje mięzy innemi sprawy budżetowe. 

4t/7-OAM7YCZ/V/l STACJA TELE-
FONÓW. 

Oddział telegrafów i telefonów, prze­
niesiony zostanie w marcu do odpowied­
niego lokalu w nowym gmachu poczto­
wym. Kanały podz-iemne zostały już uło­
żone i z nastaniem wiosny będą zainsta­
lowane kable podziemne. 

W ten sposób znikną napowietrzne 
lmje telefoniczne, szpecące miasto i To­
maszów uzyska nawpół automatyczną 
stację telefonie mą. 

WYPŁATA ZASIŁKÓW. 
Od dziś wydawane będą w magistra­

c i e talony dla bezrobotnych na zasiłek 
doraźny i w naturze i kartki na węgiel. 

Z POBYTU ..MISS POLONJl W TO­
MASZOWIE. 

Przy wypełnionej sali kino-teatru 
. Odeon" odbyło sk; wczoraj przedsta­
wienie „Romantycznej Nocy" z udzia­
łem „Miss Polonii" Zofji Batyckiej i Ta­
deusza Frenkla. 

Miss Batycka witana była na dwor­
cu niezwykle gorąco przez publiczność 
tomaszowską. 

NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. 
Państwo Etseman (Smutna 16) za­

meldowali w policji, że służąca łch skra­
dła garderobę, wartości 1.200 zł. i zbie­
gła. Smutne z tej całej historii jest to, 
że chlebodawcy nie znają nazwiska swe) 
służącej, która skradła również swój 
paszport. 

Mmwy û&Mnet / r a n c i i s f t i 
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Nowy gabinet francuski rozpoczął Już urzędowanie. Na Ilustracji widzimy ozł. 
nowego rządu: 1. premier Laval, 2. minister rolnictwa Tardleu, 3. minister spra­
wiedliwości Berard, 4. minister lotnictwa Dumesnll, 5. minister skarbu Flandln, 
6. minister wojny Maginot, 7. minister koionji Reynaud, 8. minister gospodar­

stwa narodowego Pietri. 

Wpływy z podatku obrotowego 
zmniejszone o 15 miljonów złotych 

i o tyle właśnie mniej ściągnięte będzie z 
płatników. 

Warszawa, 29 stycznia jnych wpływów z podatku obrotowejfo o 
Na posiedzeniu komisji budżetowej . 1 5 m i l - z t co oznacza i l z tego tytułu 

odbytem dzisiaj zakończono cykl posie­
dzeń poświęconych opracowywaniu bud 
żetu. Referat generalny o budżecie wy-1 Ogółem budżet wychodzi z komisji w 
głosił posei Miedziński (BB). Z referatu stanie równowagi, przyczem nadwyżk? 
tego wynika, że kilkutygodniowa praca dochodów nad wydatkami jest bardzo 
komisji nad budżetem była owocna. nikła, lecz zafo realna. Dochód wynosi 

Ogółem budżet poważiń. zmniejszp- 2.857 miiljonów zł. a wydatki 2 856 mil-
no, a mianowicie w wydatkach o 29 illilj. jonów zł. (w cyfrach okrągłych). Od śro 
złotych, a w dochodach o 34 iniij. Idy nad budżetem będzie pracować ple. 

Najważniejsze wśród zmniejszonych' num sejmu, 
dochodów jest zm-rujęjszcnie przewidywa \ 

Krwawa awantura na uf. Kijowskiej. 
SądskazałTwardowskiego nalilata więzienia 

S p o r t . 

Bokser warszawski 
zdyskwa lifiko warty. 

Warszawski Okręgowy Związek Bok 
serski ukarał 6-cio miesięczną dyskwalifi 
kacją boksera wagi ciężkiej Makkabi 
warszawskiej Finna, za odmowę brania 
udziału w barwach stolicy vw meczu orze 
ciwko reprezentacji Brna. 

Zygmunt Twardowski miał jakieś po­
rachunki osobiste z Edmundem Wachni-
kiem, których tła dotychczas nic zdołano 
ustalić. Któregoś wieczoru, gdy spotkał 
go przed bramą domu przy uljcy Kjo-
wskiej 8, złapał go za rękę i wycedził 
przez zęby: 

— Nie uciekaj. Teraz zapłacisz krwią 
za wszystko. 

'Wachnik wyrwał się z jego rąk wbiegł 
na podwórze i zatrzasnął za sobą bra­
mę. 

Twardowska będąc silnym fizycznie 
mężczyzną, wyważył bramę i wtargnął 
na podwórze. Wachnik ukrył się na 

schodach, a gdy napastnik tam go od­
nalazł, wyciągnął go na podwórze i tam 
począł go bić jakimś żelaznym przed­
miotem. 

Wachnik wzywał rozpaczliwie po­
mocy. 

Nadbegł jeden z lokatorów, Zygmunt 
Dalewski, który wystąpił z interwencją. 

—- Jeżeli pan się nie uspokoi — za­
wołał do Twardowskiego — to zawołani 
policję. 

W odpowiedzi na powyższe.Twardo­
wski tak słnie kopnął w brzuch Dalew-
sklego, jż spowodował pęknięcie jelit. 

Na podwórzu w międzyczasie zgro­
madziło się już kjlkadzies ąt osób. 

Twardowski zbiegł. 
Zaalarmowane pogotowie przewio­

zło Dalewskiego do szpitala, w którym 
natychmiast poddano go operacji. Opera­
cja s ę udała i Dalewskiego utrzymano 
przy życiu. 

Policja, poszukując Twardowskiego, 
po paru dniach wpadła na trop jego kry­
jówki i go aresztowała. 

Został on osadzony w więzieniu.-
W dniu wczorajszym stanął on przed 

sądem okręgowym, który sprawę ię roz­
ważał pod przewodnictwem sędziego Ko 
złowsk ego, w asyście sędziów Łoziń­
skiego i Bondzikowskiego. Oskarżał pro­
kurator Nikitienko. 

Twardowski tłumaczył się na spra­
wie, iż nie m ał zamiaru uczynić nic złe­
go Dalewskiemu. O sporze z Wachni-
kiem nie chciał mówić. 

Świadkowie dokładnie op'sali okoli­
czności krwawego wypadku. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień pro 
kuratora i obrońcy, wynjósł wyrok, mo­
cą którego Twardowski został skazany 
na 3 lata ciężkiego więzienia. as. 

Ola cierpiących na reumatyzm i chorych na grypę! 
Niezwykle skuteczny środek o nieocenionej wartości 

Pani T . Nowikowa, Wilno. ul. Dobrei Rady 25czułam sic zupełnie rzeźka. I zdrowa Doprawdv 
pisze, nam m. i. Od dłuższego czasu cierpialamTogal Jest środkiem o nieocenione! wartości! 
1 « reumatyzm i podagrę. Cierpienia moje i bólepodobnie jak pani N . pisze wiele tysięcy cho-
byjy częstokroć wprost nie do zniesienia. Wy.ryc ł i . którzy przy reumatyzmie, podagrze, gry-
próbowałam Jut wiele środków, lecz nlestctypic, przeziębieniach, bólach nerwowych i gło-
wszystkłe okazały sie bezskuteczne Przez przywy przyjmowali Togal z równie wspaniałym 
padek powiedziałam się o tabletkach Togal.skutkiem. Tabletki Togal sa zupełnie nieszko-
które tefc zażywam od pewnego czasu I stwier-dllwe I przynoszą ulgę również w chronlcz-
dzlć mogę. że skuteczność działania Togalunych wypadkach. Togal w naturalny sposób 
okazała sic poprostu cudowna. Odzyskałam bo-usuwa pierwiastki chorobotwórcze i w zarodku 
wiem dawna swoln.de ruchów i pozbyłam sieiwalcza wszelkie niedomagania. Oryginalne ta-
zupełule tych tak dokuczliwych i przykrych bó-bletki Togal sa do nabycia we wszystkich ap. 
lów. Ostatnio zaniemogłam na grypę l w tym wytekach. Spróbuicie dziś leszcze, lecz zadajcie 
padku nie omieszkałam natychmiast zażyć kitkustnnowczo tylko Togal. Niema bowiem nic 
tabletek Togal, dzięki którym iuż drugiego dnialepszego. 

Przygotowania 
do raidu 

motocyklowego Unionu. 
Klubowy r a i d zimowy motocyklistów 

Unionu o którym już donosiliśmy wywo 
lal olbrzymie zainteresowanie wśród mo 
tocykJistów, którzy bardzo licznie z g ł a ­
szają swój udział do tej wielkiej i na sze 
róką skalę zakrojonej imprezy motocy­
klowej. 

Odbiór motocykli nastąpi w dniu 31 
b.m. o godz. 16.30 przed lokalem klubo, 
wyro Unionu. Zbiórka uczestników w 
niedzielę dnia 1. 2. o godz. 8.30, start 
p godz. 9 rano. Zdobywcy pierwszych 
trzech miejsc w każdej kategorji otrzy­
mają artystycznie wykonane żetony, zaś 
zawodnicy, którzy raid ukończą — pla­
kiety pamiątkowe. 

Turniej ping pongowy 
z udziałem łodzian w Kr. Hucie. 

W dniach 1 i 2 lutego odbędzie się 
w Królewskiej Hucie międzynarodowy 

I turniej pfng-pongowy z udziałem ping. 
|pongistów polskich, czeskich i niemiec­

k i c h , O r g a n i z o w a n y przez t a m t e j s z y 
.klub Makkabi. 
I Jak się dowiadujemy weźmie udział 
! w tym turnieju drużyna ping-pon,gowa 
Kadimachu łódzkiego. 

| Turniej prowadzony będzie syste­
mem olimpijskim, przyczem spotkania 
odbywać się będą jednocześnie na ośmiu 
stołach. 

Nowe władze 
Łódzkiego KI. Motocyklowego. 
W ubiegły poniedziałek odbyło się 

walne zerbanie Łódzkiego Klubu Moto­
cyklowego, na którem obrano następują­
ce władze na rok 1931: Prezes: Boles­
ław Knapski, wiceprez.: Marian Andrze 
jak, sekretarz; Eogen:usz Michel, zastąp 
ca sekretarza: Czesław Szalkiewicz, 
skarbnik: Wacław Wrocławski, .„ zast. 
skarbnika: Florjan Szczygielski kapitan 
Władysław Grabowski, zastępcy kapi'a 
na, pp.; Włodzimierski i Gilcwiec gos­
podarz: Franciszek Fau-man. za»>ępoy: 
Józef Wojtowicz i Walenty Nowak 

Odczyt o rnoloc*>k!6ź-
mie w Union je 

Kapitan Sportowy Sekcji MflłucykłÓ 
w e j Unionu mjr. p. Zwiezdow-.ki wygłosi 
w dniu 6 lutego o godz. S "Ht w l oka lu U-
nionu 'odczyt na temat: ,,Wiadomości ? 
dziedziny motocvk!izm.u''. 

http://swoln.de
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l -szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodz i 

S P L E N D I D " 
O S T A T N I E DNI! 

- HRJliEPSZE LEKARSTWO HA DD3RV HUMOR! -
2 V Y 0 H U M O R U 

2 5 7 „ S Z A L E Ń S T W A 

2 5 ° / o M U Z Y K I I TAŃCA 

V 5 % M I Ł O Ś C I 

Ł Ą C Z N I E 1 0 0 % Z A D O W O ' E N I A . 

LILJANA HARVEY, HENRY GARAT 
w operetce 

Droga do raju 
P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 6 , 8 I 10 w l e c z ' 

T E L E G R A M 
W k r ó t c e z a w i t a do Ł o d z i n a j s ł y n n i e j s z y b a r y t o n 

św ia t a g w i a z d a . M e t r o p o l i f a i n-o p e ra* w New-Yorka 

L A W R E N C E T I B E T T 
i ś p i e w a ć b ę d z i e w najp 'ot ę/ż n i e j s z e m - a r c y d z i e l e 

M e t r o - G o l d w i n - M e y e r 

„ P I E Ś N I A R Z 6 0 R " 
M u z y k a F r a n c i s z k a L e h a r » 

BIURO DZI&HNIftÙHI iOBŁflSZiŃ 
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Mdi, PIOTRKOWSKA BI, Tel. 112-93 
ma zaszczyt zakomunikować P. T . czytelnikom. I* na rok 1931 przyj, 
mule prenumeratę na miejscu oraz z dostawa do domu na wydawnict-
Ta periodyczne, oraz dzienniki miejscowe, kraiowe i zagraniczne. 

jugosłowiańska para królewska — król Aleksander 1 królowa Marja — przy­
była na dłuższy pobyt do stolicy'©kor \vacji Zagrzebia. Wizyta ta ma zaakcen­
tować jedność państwa jugosłowiańskiego, powstałego z Serbii, Chorwacji 1 

Slowencjl. 

TYGODNIKI DZIENNIK! TYGODNIKI DZIENNIK! 

Tyg. ilustrow. 
Świat 
Radio 
Bluszcz 
Dziecko i Matka 
Moje Pisemko 
Iskry 
Płomyk 
Płomyczek 
Kino 

Również 
ogłoszenia do 

Beri. Tageblatt 
Tempo. 
Vossische . 
Wiener Journal 
B. Z. am Mitta? 
Grüne Post 

II. Kur. Codz. Die Woche 
Kur. Warsz. Die Dame 
Kur. Poranny , Blee. Wel t 
Gaz. Warszawska Rundfunk 
Robotnik, Europa Stunde. 
DziciV Polsk) Punk-Post 
Rzeczypospolita Radjo-Amator 
Gaz. Polska Bühne 
Monitor Polski 
Dziennik Ustaw 

przyjmujemy .wszelkie zamówienia ha prowincje, tudzież 
wszystRicn plsor - ' n ^ w w y c h ^ . ; krajowych ściśle , po , -

cenach redakcyjnych.. 

oraz wiele,innych i t. p. 

w swym 
następnym 
przeboju 

wkrótce A 
w kinie • 

HSKSEK2 

NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA 
KREW W ŻYŁY OJCZYZNY. NIE 
DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NA­

SZEJ EMIGRACJI! 

Złóż grosz na „fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą", na konto P. K O . 
21895, Komitetu Obchodu 25-!ecia Wal­

ki o Szkolę Polska* 

lekin - lanista 

O o l o t z e n l e * 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Norber­

ta Neumana na mocy art. 502 K. H. wzywa wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w terminie 
40-dniowym od daty niniejszego obwieszczenia, 
stawili sie u niego osobiście lub przez Oetnomo-
cników z dowodami usprawiedliwiającemi Ich 
wierzytelności i oświadczyli z jakiego tytułu i 
jakiej sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
K. H. nastąpi w. obecności sędziego komisarza 
w dniu 14 marca 1931 roku o godz. 10-ej w Są 
dzle okręgowym w Lodzi w Wydziale Handlo­
wym (Plac Dąbrowskiego 5 ) . 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Tadeusz Klinger. 

Łódź, ul. Narutowicza 9. tel. 167-11. 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorca sadowy I. „Ar ie Wolman" w Łodzi 

przy ul. Nowomlclskle! 22 w porozumieniu z p. 
Sędzia - Komisarzem stosownie do art. 4 i 40 
Rozp. o zapobieganiu upadłości z dn. 23. XII. 
1927 r. zawiadamia wszystkich wierzycieli łirmy 

¡$1 8 I ¿2 w dniu 16-ytn lutego r. h. o goU/.. 12 w pol. 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi, pokój Nr. 15 odbędzie się sprawdzenie 
wierzytelności lirmy w celu ustalenia listy wie­
rzycieli. 

Dnia 25 lutego 1931 r. lista ustalonych i spraw 
dzonych wierzycieli będzie wyłożona w Wydzla 
le Handlowym Sadu Okręgowego w Łodzi i od 
tej daty osoby zainteresowane moga zaskarżyć 
w terminie 7-io dniowym postanowienia nadzor­
cy sądowego co do wciągnięcia lub odmowy 
wciągnięcia na listo wierzycieli do p. Sędziego 

Nr. 1137 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego I rewi­
ru egzekucyjnego powiatu łódzkiego 
Piotr Plllchowskl. zamieszkały w m. 
Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63. na Piotrl iowskaSi 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw. podale \e\, J21—23 
Jo wiadomości publicznej, że w dniu 
17 lutego 1931 r. o godz. 10 rano w 
gm. Bruss St. Rokicie, odbędzie sic li­
cytacja ruchomości należących do Jó­
zefa Kluki, składających sle z 35 000 
tysięcy cegły, oszacowane! na 1225 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1931 r. 
Komornik Sądowy 

PIOTR P IL ICHOWSKI . 

Godziny przyjęć 
od 4—-7 wiepzńr 

VfSZEIKt BólGŁOWT 
y/UW/ 

SOWA4 
ZNAKOMICIE f 

Apteki S t HAMBURGA I S-kl 
Łódź. Główna 50, tel. 218-61. 

Nr. E. 1066 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego I rewi­
ru egzekucyjnego powiatu , łódzkiego 
Piotr Plllchowskl. zamieszkały w m. 
Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, na 
zasadzie art. 1030 Pos t Cyw. podaje 
do wiadomości publiczne), że w dniu 
6 lutego 1931 r. o godz. 10 rano w 
Zarzewie gm. Chojny, odbędzie' sic li­
cytacja ruchomości należących do Jó­
zefa Kudlińskiego, składających sie z 
2 koni po lat 9, oszacowanych na 600 
złotych. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komornik Sądowy 

P IOTRJPIL ICHOWSK! . 

Lokal 
handlowy 

na parterze w centrum miasta, nadają­
cy sle dla każdego , przedsiębiorstwa 

od zaraz, Zawadź- handlowego (sklep, biuro transporto-
k * Nr. 6 | w e ) obszerny, elektryczność'.' central­

ne ogrzewanie, ewentualne 'korzysta­
nie z bocznicy kolejowej do wynajęcia 

Oferty pod „Lokal Hand o w y " do 
administracji niniejszego ńisina. 

Zaginął 

PIES 
wilczek, wabi się 
Lord. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem 
Wólczańska 95 — 
Goldblum. 

il 
i łnne, suknie trikotlnowe i t p. 
przyjmuje do reperacja 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 76 , Ul piętro. 
Tanio, bp w prywatnem mieszkaniu 

F r y z j e r 
damski zdolny 

potrzebny 

Doktór 

Klinger 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , 

skórnych I włosów. 
Komisarza , k tóry spór os ta teczn ie r o z s t r z y g a <y '|\.| | 3 ? . 0 8 
f o r o z s t r z y g n i ę c i e nic pozbawia stron praw . I Ą W « f * « l Q i o . &e 
wytoczenia powództwa przed Sąd Właściwy. 

Nadzorca sądowy 
Wiktor Mandels. 

Łódź, dn. 28-go stycznia 1931 r. 

Przylmu'e od 9—11 i 5—8. 
w niedziele i «wiçla od 10—12 

Od 1- 2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 

przędzy bawetnia - R u r y n o w a n y 
n e l p o M u k u e . KORESPONDENT 

lilìl?i p j • P° »*k" - niemiecko - francuski, jakoteż 
R. 86 do edraim- b | , a n s ) s t a p r w j m i e prace. 
ttracji p sma. Łask. zgłoszenia sub „Energiczny' 

do „Republiki". 

„ C z y s t o ś ć 11 P o k o i 
umeblowany słone­
czny * ws/elkiemlj piotrkowska 44. telefon 167-45 
wyüodami do w v - p r 2 V J m u j e c v kl inowanfe. drutowanie, 
naęcia. Gdańska 31 f r n t c r 0 W a n l e orr.z sprzatarle. biur. po­
mieszkanie 9. 3 1 koi. Czyszczenie 

! U I , . • • • k 

Bette-Radio 
wł. Jerzy Bette 

Piotrkowska 81. tel. 164-89. 
Sprzedaż aparatów i artykułów 

radiotechnicznych. 
Modernizacja i elektryfikacja sta­

rych odbiorników. — Warsztaty repe-
racyjuc.na miejscu. 

Ładowanie akumulatorów z bez­
płatna, dostawą do domu. 

SKLEP 
Poszukujemy sklepu frontowego, wol-
ny zaraz na Piotrkowskiej w dobrym, 
punkcie. Oferty pod „Sklep" do 27 Sty 
czn<a Grand Hotel. , . ,. • 

li 
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7 lutego 1931 r. odbędzie się w salonach Tow. Śpiewaczego Piotrkowska 243 

» W I E C Z O R N I C A P R A C Y 
na rzecz Tow . szerzenia pracy zawodowe j wśród kobiet żyd. w Łodzi .P raca " . — Moc atrakcji i niespodzianek! Najlepszy Jazz! Panów obowiązuje strój wieczorowy. 

Bilety do nabycia „Praca". Wólczańska 21. 

OGŁOSZENIE. 
Składy Towarowe „Warrant " Sp. A k c . w Ło ­

dzi, ogłaszają niniejszem. że dnia 11 lutego 1931 
roku o godz. I I-ej rano. przy ul. Targowej Nr. 6 
w składach Spółki, odbędzie sie sprzedaż przez 
publiczną licytacje, w II terminie, na mocy roz­
porządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1924, o prawie o domach skła­
dowych Dz. Ust. z dnia 31 grudnia 1924, Nr. 114, 
p. 1020 oraz zezwolenia Sądu Grodzkiego z dnia 
12/1. 31 za Nr. 2/31. 

1. p. 36476 — 2 bele białych starych szmat 
wagi kg. 256,—. p. 36718 — 2 bele bawełnianych 
szmat wagi kg. 96.5. p. 37736 — 37 bel białych 
starych szmat wagi kg. 2830.—. 

2. pozwolenie Sadu Grodzkiogo z dnia 12/1. 31 
za Nr. 1/31 p. 36887 — 5 skrzyń noży do kra­
jania wagi kg. 70.—. 

3. zezwolenie Sadu Grodzkiego z dnia 12/1. 31 
za Nr. 3/31. p. 10361 — 1 auto ciężarowe 2 i pół 
tonn motor 475/1642. wagi b-tto 1957 kg. 

Chcący przystąpić do L ICYTACJI winni w 
czasie od 25—28 b. m. wpłacić do kasy naszego 
Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej Nr. 56 kau­
cję w wysokości zł. 200. Przy kupnie towaru na 
leży wpłacić 1/5 wartości jego, pozostała zaś 
należność winna być wpłacona w przeciągu 24 
godzin po kupnie towaru. — Wyże j wymieniony 
towar można obejrzeć w składach Towarzystwa 
przy ul. Targowej Nr. 6 od dnia 7—10 lutego 
w godzinach od 9—12 w południc. W dniu i pod­
czas licytacji towary oglądane być nie mogą. 

Łódź, dnia 30 stycznia 1931. 
SKŁADY T O W A R O W E . . W A R R A N T " 

Spółka Akcyjna. 

SALA FILHARMON.i l . Teł. 213-84. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 2-go lutego 1931 roku, 
o godz. 9-cj wiecz. 

4-ty 1 ostatni koncert 

Mroter 
artystka teatru „H a b 1 m a'* 

2 Jednoaktowe utwory I. L. Perec* 
„ P O POORZEBIE " — „ W Y R Z U T " 

Nowe pieśni dziecięce. — Nowe scenki ludo­
we. — Nowe pieśni uliczne. — Nowe melodjc 
chasydzkie. 

PTzy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder, 

Bilety od zł. 1 do nabycia w Kasie Filharmonii. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z d. 27 sty­

cznia 1931 r. zaocznie postanowił. 1) ogłosić upa­
dłość firmie J-Yamciszck Fischer, Spadkobiercy'*, 
Fikownia, Wykończabiia i Farbiarnia oraz jej 
współwłaścicielom Amalj i Franciszkowi Alber­
towi, Maksymilianowi - Teodorowi, Oskarowi-
Władyslawowi, Teodorowi-Alfonsowi, Stefanii-
Amalji i Otylji-Amalji Fischerom; 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 1 czerwca 
1930 roku tymczasowo; 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Kazimierza 
Markona; 4) zamianować Kuratorem upadłości 
Adw. Hilarego Sztykgolda; 5) oddać upadłych 
pod dozór policji; 6) nakazać opieczętowanie 
ruchomości i rzeczy upadłych, gdziekolwiek się 
one znajdują. 

Za zgodność: Kurator masy upadłości 
Adwokat H ILARY SZTYKGOLD, 

Łodź, ul. 6-go Sierpnia Nr. 4. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H wzywani wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 7 lu­
tego 1931 r. o godz. 12 w pol. stawili się w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
Nr. 15, osobiście lub przez pełnomocnika z do­
wodami uaprawiedliwiająceroi ich wierzytelności 
w celu wysłuchania sprawozdania Kuratora ma­
ty i wyboru kandydatów na syndyków tymcza­
sowych. 

Sędzia Komisarz: 
KAZIMIERZ M A R K O N , 

Sędzia Handlowy 

Powróci ł . 

INSTYTUT DE BEAUTE Dr . m e d . 
ANNA RYDEL. 

Ccglclnlana 19. m. 8. tclct. 169-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10—8-
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe . 

cjalne masaże twarzy 1 ciała. Masaże specialista chorób 
odtłuszczające- Usuwanie zmarszczek, skórnych, wenerycz 
brodawek, piegów, wągrów I Innych nych i moczopłcio 
defektów cery Usuwanie włosów! wych 
elektroliza. Elcktroterapia (Arsonwal P i o t r k o w s k a 7 0 
galvanorodyzac]a). Kwarc Solu*, łle-j (róg Traugutta) 
Iłoterapla. Farbowanie włosów. TeL 181-83 

Specjalne maski upiększające na bale Przyjmuje od 8.30 
|do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 

Do akt Nr. 153 1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-
dzl, Stclan Zaikowskl. zamieszkały w 10—1-ei. Oddzielna 
Lodzi przy ul. Tragutta Nr. 10, na za- poczekalnia dla oari 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że, 
w dniu 6 lutego 1931 r. od godz. 10' . u r ' ™ e a -
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej N|D||||9*f clfl 
108. odbędzie się sprzedaż z przetargu U l I i W I P Ó O Ul 

powróc i ł 
oec jo l l a t a cho 

POTRZEBNI 2 chłopcy: jeden z prak­
tyką zecera, drugi z praktyka introli­
gatora. Oferty „Reklama Polska". 
Piotrkowska 101. 
PANI 32 lata, kulturalna, przystojna, 

PROTESTA wek ' l owe z ostatnich 6 poszukuje zarządu hotelem, restaura-
micsięcy na Tón-ń. Bydgoszcz, Ino- cją, pensjonatem, szpitalem, domem 
wrocław Naklo i Pomorze kupuje za prywatnym. Przyjmę również posadę 
cotówkc S. Tomaszewski, Toruń, Je- sekretarki na wsi lub mieście. Miejsco 
new 6, w o * c obojętna. Łódź, ul. Różana 10. 
DO ODDANIA sklep z urządzeniem, ^a ldhauscr .— 
przy ul Piotrkowskiej między Ewan- OGRODNIK zdolny, żonaty poszukuje 
gclicką a Główną. Wiad. teł. 142-31. posady. Łaskawe oferty do „Republl-

1. 2 ki'' pod „Ogrodnik". 

publicznego ruchomości, należących do 
Abrama Mordki i Racheli małż. Gros-
wirt I składających się z 20 bel czar­
nej watoliny 1 rolmaszyny, oszacowa­
nych na sumc zł. 800. 

Łódź. dnia 28 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI . 

Do akt Nr. 27 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, Stclan Zajkowskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Tragutta Nr. 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 10 lutego 1931 r. od godz. 10 

, rano w Łodzi przy ul. Juliusza 9/11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego Tuchomości, należących do 
Augusta Zielke 1 składających sie z 6 
metrów desek sosnowych, oszacowa­
nych na sumę zł. 1.000. 

Łódź, dnia 22 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI . 

r ó b s k ó r n y c h 
j-jtfcnarycznycłi 

i mnczepłclowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przvimuie od 8—11 
i od 5—9. w niedzie 
!e i święta od 9—1 
oddzielna pocze­

kalnia dl« nurt 

DO SPRZEDANIA urządzenie mlcsz- NIEMKA rutynowana wychowawczyni 
kania 4 pokojowego z wygodami. No- poszukuje posady do dzieci. Łaskawe 
we. Gabinet, jadalnia, sypialniav z budu zgłoszenia do administracji niniejszego 
arem. Mieszkanie do wynajęcia bez- Pisma pod ..A. R.". 
odstępnego. Wiadomość tel. 16-1-.j7. 1 INTELIGENTNA panienka poszukuje 
SPRZEDAM taksówkę Clicvrolet. Wia P o s a d y do dzieci. Oferty pod „Zofja ' , 
domość ul. 6-go Sierpnia 78, Szczepa- tel. 215-72 
mak^ MŁODY człowiek, reprezentacyjny, 
OZDOBY kotylionowe, maski, parasol może sie zgłosić do biura „Polruch", 

Doktór 

I 

kl, czapki i inne niespodzianki poleca 
I. Woźnica, Piotrkowska 126 tel. 205-74 
Stowarzyszeniom rabat. 
KUPIE Piec do łazienki na wętflel w 
dobrym stanie. Oferty pod ..Piec'. 
OKAZYJNIE sprzedam garderobę, tua-
letkę, otomanę, kozetkę, dywan, łóżko 
Nawrot 8. tapicer. 

Al. Kościuszki 27. 
POTRZEBNA zdolna podręczna do Sa­
lonu mód. Zgłosić sie Piotrkowska 109 
Modes Nouvelles. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski mę 
ski na piątki I soboty. Sienkiewicza 39. 

KASA ' ogniotrwała okazyjnie do sprzc 
dania. Teł. 177-83. _ _ 
Z P O W O D U likwidacji fabryki lakiem 
i politury sprzedam natychmiast pełne 
urządzenie. Wiadomość Kopernika 5.3a 
Ch. Zableźyński. 

N a u k a 1 w y c h o w a n i e 

MISS MARY gives English. French 
and German lessons. Traugutta Nr. 2, 
I f r 

choroby kob'ece i 
dród tnoczowveh 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel 208-95 
Przvimuie w domu 

Do akt Nr. 2138 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- 6—8 wiecz. i w le-
clzi, Stefan Zajkowskl. zamieszkały w cznlcy „Saoitas". 
Łodzi przy ul. Tragutta Nr. 10, na za- Cegielniana 29 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że ' od 11—1-ei 
w dntu 6 lutego 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 61 
odbędzie sic sprzedaż z przetargu pu 
Ulicznego ruchomości, należących do „ 
Szlamy Rottenberga i składających się • " • U U W I I H 
z 26 warsztatów tkackich, motoru elek Mon iu s zk i 11 
trycznego. snowadła, szpulmaszvnv i 
3 trelbmaszyn. oszacowanych na sumę 
zł. 6.25). 

Łódź. dnia 28 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI . 

Lokale 
LEKCJI niemieckiego i angielskiego o-
az handlowej korespondencji w tych 
ęzykach udziela się. Cegielniana 53. 
r. Ill napr. L2 

M A T U R A I Student Politechniki ostat-
POKÓJ frontowy, umeblowany, świe- niego semestru udziela matematyki, fi-
źo odrestaurowany. Telefon. Tylko so- zykl we wszelkim zakresie. Tel. 208-75 
lidnemu panu do wynajęcia. Do obej- KOMPLETY gimnazjalne u profesora 
rżenia od 2—4 Piotrkowska 83. m. 8. przyśpieszona metodą. Piotrkowska 

Dr . m e d . 

Do akt NT . 39 1931 r. 
O P ł O S Z LNIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ko 
dzl. Stanisław Dulkowskl, zamieszkały 
w Łodzi przy nl. Al. 1 Maja 34. na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 lutego 1931 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi przy ul. N. Ceclelnianej 
Nr. 27. odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości. nal</a~-| 
cych do firmy ,.A. L. Joffe" i składają­
cych się z pianina mahoniowego, oszn 
cowaneeo na sume zł. 900. 

Łódź. dnia 20 stycznia 17931 r 
Komornik: S. DULKOWSKL 

telefon 63-22. 

powrócił . 
Chorobv skórne 
wenervczne elek 

troterapia. 
Przyimuje od 8—12 

od 5 — 8 wiecz 
w niedz i święta 

LOKALE, mieszkania, sklepy, pokoje 209. front I I piętro. Opłaty umiarkowa 
z klatki schodowej, poleca biuro „Pol- PiL 
ruch'', Al. Kościuszki 27, tel. 141-0). ZLOTY — lekcja (dla niezamożnych) 

^ 30 angielskiego, francuskiego, niemieckie-' 
l POKÓJ frontowy elegancko umeblowa go hiszpanskleKo, esperanta, udzielają 
ny. światło elektryczne, wejście nsn. rutyniści. Wschodnia 64. m. 18. 1 
bne do wynajęcia. Gdańska 135 (róg STUDENTKA, doświadczona pedago-
Anny), m. 6. 30 giczka. przygotowuje do szkól, poma-
POKÓJ umeblowany z utrzymaniom *a w nauce, zajmuje się wychowaniem 
hJbjLezjtojvx.najc.cja. .Nawrot 34, m. 7 dzieci. Tel. 200-24. od 4—6, 
DO WYNAJĘCIA 2 duże umeblowane 
pokoje z telefonem, front I piętro v 
okolicy Piacu Wolności. Oferty su! 1 M a t r y m o n i a l n e . 
„Centrum". M 1 

W DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią i 
i wszelkicmi wygodami. Bez odstępnego n 

i N o w V - Cegiolniana 22. wiadomość u C H C E sje. bawić, zapomnieć o szarem 

„ r U n - 1 2 
gospodarza. życiu. Który z panów 

zamożnych (starszych) 
inteligentnych, 
pragnie mieć 

U i . m . d. 

H niedzielę od 11 
do 1 po pol. 

[Nr. 52 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego I rewl-l 
ru egzekucyjnego poWlatu łódzkiego 
Piotr Plllchowskl. zamieszkały w m. 
Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63. na 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw. podaje 
do wiadomości publicznej, że w dniu 
27 lutego 1931 r. o godz. 10 rano w 
St. Rokiclu gm. Bruss odbędzie sie li-,1 

cytacja ruchomości należących do Teo a k u s z e r i a 
dora Kluki, składających sic z 15.000 t 

tysięcy cegły palonej, oszacowanej na Choroby kobiece 

Przyjmuje od 3—5, 

i i K 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze­
nie diatermią, da-
termokoagulacią o-
raz lampą kwarc, 
M O N I U S Z K I e 

te l . 1 7 O - 5 0 . 
Przyjmuje od U 

do 1 pp 

SŁONECZNY pokój kawalerski z mc- z a towarzyszkę młodziutką blondyn-
blami lub bez oddam od 1 lutego. Piotr i j C ? Nieanonim. of. ped „ Iwonka" 
kowska 109 m. 21. 

OBSZERNY lokal odpowiedni na mie­
szkanie 1 handel przy ul Zawisza Nr 
24 do wynajęcia od zaraz. Wiadomość 
ul. Brzezińska 56. 1 

MIESZKANIE 2 pokojowe z kuchnią i M 

wygodami suche, słoneczne bez odstę- J ™ ^ " , " ' , 
pnego oddam 
111 piętro, m 
ŁADNY pokój umeblowany z nlekrępu 

i od 5—8 jącem wejściem i telefonem. Al. 1 Ma-

wypożj czam, konfekcję 
m zaraz. Ul. Wysoka 19, d a m s ! k l » ' m « s k « . Pg. cenach najtań-
licszk. 10, J. Palusiński. l/szych; Karłowski. Piotrkowska 126.^ 

ja 15. fr I p.. tel. 215-16 

Dr. med. 

J . N Ë l 

CHIROA1ANTKA słynna Mamiona — 
przepowiada przyszłość i teraźniej­
szość, rady i wskazówki. 6-go Sier-

P O K Ó . I umebl. od zaraz do wynajęcia pnia 18, m. 3. l 
ul. Kilińskiego 118, m. 10, I wejść. P R Z Y B L A K A Ł się pies mieszaniec, ra-
P O K Ó J dwuokienny, umeblowany, ' te- S y wilczej. Odebrać za zwrotem kosz-
lcfon. wygody, wejście z korytarza do tów. Nowocetielniana 64. 

- . „ : A „ > — . . . : „ T „. o lv i • n 

wyna'ceia. Andrzeja 7. ni. 8. fr 

550 zł. 
Spis 

P o s a d y 1 
MANICURE wykwintny 80 gr. Piotr-
owska Nr. 60 u fryzjera w podwórzu. 
JWAGA ! Wypożyczam garderobę 
icską ślubna i balową. 6-go Sierpnia 

rzeczy 1 szacunek takowych 
o y i a i 3/ . r t v . uuv r\ l a i w w . Y l l l mm m mm . . . , 

przejrzany być może w dniu licytacji. rlUTinrRKri 7 , M Ł U U V 

Łódź. dnia 24 stycznia 1931 r. | I U 1 i k a w a r i Komornik Sadowy 
P I O T R P IL ICHOWSKI . 

DOKTÓR 

teL 127-84. 

Dr . m d e . 

H E L L E R 
POWRÓCIŁ 
chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 

T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

szofer z 1 i pól letnią prakti 
warsztatowa posmkuje posady ńt 

wóz prywatny. Znajom. język, polski 
niemiecki. Łaskawe oferty pod „ K . D ' 

k ^ J K S f l Ł P 0 ^ou V b .^ r i : S P s O u n b K f t $Smm y $ I A M 500" -Republik. sub p | a t m . 2 6 , 3 1 f W c R b l e 

POSZUKUJE sie kilku zdolnych m o n - ż n i a , n - , 
terów do robót kablowi ch przy 
cjach telefonicz 

! wna poczta d 
przez 

na na-

H.Wolkowyski 
" r r . f ' craM Nr. 36 

telefon 216-90 
Spec i a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 'przyioi. do 10 rano podwórza, stacja wzmacniakjrwŁ__J0 Z A U | N A Ł n i e s c z a r l l y , b i a t a p o d . 

i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a i od 4 - 8 MŁODA panl-.-nka. posiadająca prakb j a < odprowadzić za wynagiodzu-
L e c s e n l e l a m p a k w a r c o w ą , dla pań spu . od 4-5 kę biurowa poszukuje posady takowe) n i c m Napiórkowskiego 77. m. 2. 27 

Przvimuie od fi. 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 w,w nledz. od 11 2 pp a najchętniej w charakterze maszj 
w niedziele I święta od godz. 9—1 dla niezamożnych, nlstki. Łask. of. sub „Sumienna praca m 

"Dla pań oddzielna poczekalnia. I c eny lecznic . 

z,ych Z g ł a s z a ć 5 ^ g[ó- z O U B I O N O legitymację wydań* , 

f r S 2 5 7 6 0 W 

f i o •,- i - i 3 0 ZWISKO Komana Kajona. 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po pol. TeL Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24, 136-43, 136-44, 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.148. 

Prenumerata .,11. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł 6.50 zagranica zł 10. ..Express" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia. Słuszne reklamacie beda uwzględniane, o lit 
wniesione beda naipóźnie) w c;agu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłosztnia. lub 

« y X - u S ^ J - f : 1  z r' z a w l e r s z milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W r E K S U E : 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt J 
NA S I R I-ej zł 2 .—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI : 40 gr za wiersz, milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz niezwłocznie oo"uk-T/Vniir"d«' ,i r, , , ' . " ' » " ' ,."u. 

I zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. o ™ ™ ,ci samn cść ', 'v\,' e " 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Ormlki. które zasadni źo l ,™ ^ . Z 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej Drobne 15 gr - Najmniejsze zł IM ooszuk pracy ogłoszenia nic on-Zn ua d,» i i i i , ^ 
10 groszy najmniejsze zł. 1^0. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25JŁ ^ zapłaty luh^nwrórzcn ,? ollcsTcnia 

•dawca: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ojrr. odp. Redaktor odpow. Waoiaw Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ojjr. odp. w Lodzi, pioirkowska 4« 
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